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QJCZYNI BŁAGA W SZPITALU O SMIERĆ 


HR. CIANO, 
włoski mln. spraw zagr. 
podpisał układ z Anglią w, 
sprawie Morza Śródziem« 

nega 


Mąż jej odmawia wszelkich zeznań, powołując się na przysługujące mu prawo 


Tło zbrodni przy ul. Mazurskiej 6 nie zostało dotąd wyjaśnione 


DOM PRZY UL. MAZURSKIEJ 6. 


Łódź, 6 stycznia. 


(gr) Wczorajszy „Express“ doniósł 
obszernie o niezwykle zagadkowyni za” 
bójstwie w domu przy ul, Mazurskiej 6. 
Jak wiadomo, w mieszkaniu na drugim 
piętrze, zajmowanym przez małż. Gusz- 
tan wystrzałem z rewolweru położony 
został trupem na miejscu niedoszły szwa 
gier właścicielki mieszkania, 2S-letniej 
Wiktorii Gusztanowej, emeryt wojsko- 
wy, 43-letni Tadeusz Nowicki, kochanek 
siostry. zabójczyni. 


Nowicki, zamieszkały przy ul. Mał 
czewskiego 35, przybył onegdaj do mie- 
szkania Gusztanów, wszczał z żoną 
funkcionariusza państwowego kłótnię i. 
w-chwili, gdy Gusztan wyszedł na kilka 
minut z mieszkania, zastrzelony został 
przez jego żonę. 

Na odgłos strzałów wbiegli do miesz- 
kania zabójczyni sąsiedzi i wówczas za” 
alarmowano pogotowie i policie. 

Przed przybyciem pogotowia przy* 
był również mąż Gusztanowej, który o- 
negdaj nie pelnit swej służby. Gusztan 
wyrwał żonie rewolwer z ręki i schował 
go do kieszeni 
broni policji. 


Kiedy zjawił się w mieszkaniu lekarz 
pogotowia z sanitariuszami i stwierdzo* 
no zgon Nowickiego, Gusztanowa: sz 
kim ruchem dobyła z za pleców bro! 
nim zdołano zapobiec nieszczęściu, strze 
lita do siebie. raniac się ciężko w prawy 
bok. 

Kula przeszyła na wylot watrobę. 
W stanie bardzo groźnym przewieziono 
ją do szpitala św. Józefa. 

Okazało się, że Gusztanowa. poprze- 
dnio rozbrojona przez męża, wiedziała 
gdzie przechowywany był drugi rewoi- 
wer i, w tajemnicy przed obecnymi. wv- 
jęła go, bv odebrać sobie żvcie. 

Jak już wczorai wspomnieliśmy. 
ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO MA 

TAJEMNICZE TŁO. 


z zamiarem wręczenia | 


„| zbrojnymi floty niemieckiej 


i Nie została dotąd ustalona istotna przy” 
iczyna zbrodni. a szereg hipotez, wysu- 
wanych przez sąsiadów i znajomych 
Gusztanów i Nowickich jest w tąk rażą” 
cej ze sobą sprzeczności, że narazie wła- 
dze śledcze nie mogły dociec prawdy. 

Jeszcze onegdaj w nocy nastąpiła 
lekka poprawa w stanie zdrowia Gusz- 
tanowej. 

Zabójczyni i samobójczyni w jednej 
osobie nie chciała jednak dopuścić do 
siebie lekarzy i pielęgniarzy, gdyż oś- 
wiadczyła, że 
POSTANOWIŁA UMRZEĆ Í NIKT JEJ 
W TYM PRZESZKODZIĆ NIE MOŻE. 
Bandaże, nałożone na jamę brzuszna i 
dolną część klatki piersiowej. zrywała 
Gusztanowa ze siebie i musiano przez 
całą noc czuwać przy niei bez przerwy. 


Wczoraj nastąpiło przesłuchanie Kil- 
kunastu świadków. Na czele przestucha- 
nych znalazła się przyjaciółka zastrzelo” 
nego Nowickiego, Raczyńska i mąż za- 
bójczyni. Raczyńska nic nowego do 
sprawy nie wniosła. Oświadczyła, że 
Nowicki żył w niezgodzie z jej siostra 
i szwagrem. Jaka była istotna przyczy” 
na zbrodni — nie wiedziała. 

Z drugim świadkiem. przesłuchanym 
w wydziale śledczym, Gusztanem. który 
co prawda nie był przy samym zabój- 
stwie, znajdował się jednak w mieszka- 
niu podczas kłótni i nawet sam stoczył 
walkę z Nowickim, była sprawa znac: 
nie trudniejsza. Po powrocie do miesz- 
kania zastał Gusztan już stygnące zwło* 
ki niedoszłego szwagra i w jego obecno- 
Ści żona usiłowała pozbawić się żwi 


Gusztan odmówił zeznań, Oświadź 
czył, że w myśl przysługującego mu 
prawa na podstawie art. 104:g0 kodek- 
su karnego może nic nie mówić, tym 
bardziej, że chodzi o jego żonę. Gusztan, 
jak z tego należy wnioskować, nie chce 
iei bronić, ani też oskarżać. 

Władze śledcze zwróciły się w dniu 
wczorajszym do dyrekcji szpitala z proś" 
bą o zezwolenie na przesłuchanie Gusz- 
oai, Dochodzenie policyjne może 
Idzięki tym zeznaniem przyjąć sensacyl- 
iny zwrot i dlatego też przesłuchanie ża= 
bójczyni, pragnącej za wszelką cenę 
nierci, jest niezwykle ważne. Dyrekcja 
szpitala nie może jednak na razie dopu- 
ścić nikogo do rannej, choć w obecnej 
chwili nie grozi jej niebezpieczeństwo u= 
traty Życia. 


Mowe min. Becka w sejmie 


Sejm uchwalił jednogłośnie i wśród burzliwych oklasków projekt usiawy 


Warszawa, 6 stycznia. 

Po, krótkiej dyskusji. przyjął dzisiaj 
sejm jednomyślnie i wśród burzliwych 
oklasków projekt ustawy. upoważniają- 
cy rząd do zaciągnięcia pożyczki we 
Francji. 

Na sali by! obecny rzad w komplevie 
z premierem gen. Składkowskim na 
le. wielu podsekretarzy s 
rów. w lożach f 
przedstawiciele ambasady fr: 
amerykańskiej wyżsi urzędnicy dyplo- 
matyczni itd. 

Posiedzenie trwało niespelna dwie 
zodziny i unosił się nad nim pewien po- 
wiew uroczystości. Wszystkie przenió- 
wienia — a było ich kilka — poświęco* 
ne były wyłącznie podkreśleniu bez za 
strzeżeń serdecznych uczuć, łączacych 


Polskę z Francją oraz wyrazom 
wolenia z powodu dojścia do skutku po” 
ważnej polsko - francuskiej tranzakcji 
finansowej, podkreślaiącej trwałość so“ 
juszu polsko - francuskiego przysparza* 
iącei Polsce środków na wzmocnienie 
jej gotowości obronnej. 

Doniosłe oświadczenie złożył mini- 
ster Beck, który omówiwszy pokrótce 
dzieje przymierza polsko = francuskiego. 
zawartego w 1921 r. w Paryżu przez 
Marszałka Józefa Pilsudskiego i ówcze- 
snych czołowych polityków francuskich 
z prezyd. Millerandem i min. Briandem 
va czele, podkreślił dalekowzroczność 
twórców układu z 1921 r.. tego układu 
który okazał się trwalszym od wszyst- 
kich sezonowych kombinacyj dyploma* 
tycznych. 


upoważniającej rząd do zaciągnięcia pożyczki we Frangji 


zado- | 


Minister Beck oświadczył dalej, że 
pomiędzy rządem polskim i rządem 
irancuskim istnieje całkowita zgodnosć 
poglądów co do zasady, że sojusz pol- 
sko-francuski powinien być utrzymany 
w obliczu wszystkich przyszłych ukła 
dów międzynarodowych. Tę sprawę 
min. Beck ił z min. Delbosem. 


Min. B zit swą pewność, iż SO- 
jusz polsko-francuski zachowa nadal 
pełną swą wartość, jako element bez- 


pieczeństwa każdego z dwuch krajów. 
oraz czynnik ogólnej stabilizacji euro- 
pejskiej. 

Dziś popołudniu projekt ustawy 6 
pożyczce francuskiej przyjęła jedno= 
głośnie komisja skarbowo-budżetowa 
senatu, a w piątek przyjmie ją senat na 
posiedzeniu plenarnym. 


Ultimatum Niemiec pod adresem Madrytu 


Beulin, 6 stycznia. 


ne donosi: „Admirał dowodzący siłami 
na wodach 
hiszpańskich za pośrednictwem krążow- 
nika „Koenigsberś* wysłał następujący 
telegram do władz w Walencji: „Po .uję- 
ciu dwuch parowców „Aragon“ 


| 


sarstwa przeciw statkom handlowym 


szony do przedsięwzięcia nowych zarzą- 
dzeń*, A 
Berlin, 6 stycznia. 


(PAT) W zagranicznych kołach Ber 
lina wiadomość o wezwaniu rządu w Wa 


„Marta lencji do wydania ładunku statku ,Pa-|nowi fakt, 


Dowódca krążownika „Königsberg“ zapowiada wydanie zatrzy- 
manych statków rządowi powstańczemu w Burgos 


Zajścia na hiszpańskich wodach te 


(PAT) Niemieckie Biuro Inormacyj- niemieckim rząd niemiecki bedzie zmu- | rytorialnych wpłyną niewątpliwie na 


treść odpowiedzi Niemiec na demarche 
francusko-angielską. Treść noty trzyma* 
na jest dotąd w ścisłej tajemnicy. Opus 
blikowanie jej oczekiwane jest z wiele 
kim napięciem. Ciekawy szczegół 'stą* 
iż zapowiedź zredagowanią 


Juquera" przez siły zbrojne niemieckie los" wywołała wielki wrażenie. WezZ-| tej noty w środę dnia 6 b, m. nie została 
żądamy ponownie uwolnienia pasażera wanie to określają jako ultimatum posta' podana do wiadomości niemieckiej opie 
i części ładunku parowca „Palos“ wza-|wione rządowi w Walencji przez rząd nii publicznej a przekazana jedynie prá- 
mian za uwolnienie zatrzymanych parow , Rzeszy. Nie ulega bowiem wątpliweści, sie zagranicznej. 
ców hiszpańskich. |że admirał, dowodzący flotą niemiecką| Poważny moment ultimatum niemiec 
|| Ole do rana 8 b, m. żadanie to nie na wybrzeżach Hiszpanii działa na roZ- kiego stanowi podkreślenie ze strony 
będzie spełnione, parowce te będą wy- kaz gabinetu Rzeszy , |urzędowej jego nieodwołalnego charak- 
dane jedynemu uznanemu przez Niemcy) Ultimatum dzisiejsze, jak wskazują teru oraz zapowiedź dalszych, a zatem 
jrządowi hiszpańskiemu za pokwitowa- |tu, komplikuje sytuację, ponieważ może niewątpliwie ostrzejszych represji 6 trú- 
niem i rachunkiem. zachodzić rozbieżność pomiędzy Walen dnych do przewidzenia konsekwencjach, 
W razie powtórzenia się aktów kor-!cją a faktycznymi władzami Bilbao, 
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EEBNRETS 


Muzea milionerów amerykańskich 


Bohaterskie czyny „szarych ludzi“, uwiecznione przez kre- 
zusa dolarOwego. — Piloci, palacze lokomotyw i strażacy, 
którzy z narażeniem życia ratowali bliżnich 


(sb) Milionerzy amerykańscy mają ;Manak bez przerwy w ciągu trzech dni|sznurową. Brat jego zdołał ją schwy” 
obecnie nową pasję. „Królowie dola- |i trzech nocy przedzierał sie przez, ob- 
ra' zakładają prywatne muzea.  Naj-|szary, zasłane śniegiem i lodem, aż 
ciekawsze jest niewątpliwie muzeum, | wreszcie sprowadził pomoc. 
założone przez Jerzego Peacocka. Po- Pewien maszynista pociągu zauwa- 
sawił on pomnik ludziom, którzy z na-|żył jak troje dzieci wpadło do przerębli 
rażeniem własnego życia uratowali in-|w rzece i poczęło tonąć. Maszynista 
nych. Nie spotkało ich za to żadne |zatrzymał pociąg į skoczył do wody. 
wyróżnienie lub nagroda. Zdołał on uratować tonących. 

Dlatego też Peacock postanowił ich Pewna 18-letnia dziewczyna wdarła 
uczcić przez zebranie wszystkich ma-|się do płonącego domu, z którego wy- 
teriałów, dotyczących ich czynów. Bo- |niosła dwoje dzieci. Zostały one ura- 
haterami jego są strażacy, kierownicy |towane, ale dziewczyna zmarła wkrót- 
pociągów, palacze lokomotyw, listono- |ce z odniesionych ran. 
sze, kupcy, robotnicy uliczny lotnicy i Bohaterski sprzedawca gazet rzucił 
imi. się pod parę rozhukanych koni. które 
go stratowały na śmierć,  Wten spo- 


[eea Stu. 3 - 


WOLNA TRYBUNA 


„HANECZKA 13" w ŁODZI: Droga moja 
dla Pani przyjdzie chwila radości, Napisała mł 
anj o sobie wiele, ale jednocześnie bardzo 
ło, Nie wiem bowiem czy Pani pracuje za- 
lvodowo, czy zajmuje się pracą społeczną í jal 
spedza dzień. Ażeby przepisać odpowiednią 
|„receptę", o jaką mnie Panj prosi, muszę do- 
ładniej znać warunki, w jakich Pani przebywa. 
Poza tym dziecko, nie należy siedzieć w kącie 
czekać aż ktoś Ją zauważy į do tańca zaprosi, 
lależy rozmawiać ze znajomymi, podchodzić do 
(koleżanek, znajdujących się w towarzystwie, nie 
siedzieć ze znudzoną miną ale uśmiechać się, 
[być zadowoloną, pełną radości życia, Przypusz- 
jczam, że posiada Pani ‘znajomych należy więc 
w stosunku do nich okazać się dowcipną, we- 
solą, pomysłową j rozmowną. Jeżeli będzie Pa- 
Ini siedzieć nasępiona w kącie — żaden z męż- 
czyzn nie będzie miał odwagi podejść í przemó- 
(wić. Proszę mi więcej o sobie napisać. 

„ŚPIEWAK" Z GRUDZIĄDZA: Żadna spe- 
cjalna dieta nie jest potrzebna. Należy jedynie 
unikać przeziębienia, zwłaszcza przeziębienia 
gardła | strun głosowych. Szkodliwie mogą się 


z żoną utonął On. 

Specjalny dział w zbiorach Peacocka 
poświęcony jest zwierzętom. które ura-| 
towały swych panów. Znaiduiące się 
tam bohaterskie psy, koty. konie. na- 
wet lwy. Znany pogromca zwierząt 
Shi Long został napadnięty przez tyg- 
rysa. Nadaremne były wysiłki służby, 
która starała się uwolnić pogromcę 2, 


Peacock urządził specjalne biuro, 


którego urżędnicy czytają pisma. wy-|sób uratował życie grupy uczenie, któ-|kłów zwierzęcia. Gdy wszelkie ichjfodbić wszelkie katary gardła, anginy itd. Poza 
dawane na całym świecie we wszyst: |rym groziło straszne niebezpieczeń- |wysiłki okazały się bezskuteczne,jtym należy unikać nadużywania napojów alko- 
kich językach. Wycinają oni wzmianki | stwo. wpuszczono do klatki ulubieńca Longa, fbolowych ; palenia, Nie przebywać w pomięsz 


0 bohaterskich czynach „szarych ludzi”, 
po czym zbierają na miejscu dodatkowe 
informacje. 

Jednym z bohaterów muzeum milio- 
nera jest eskimos Manak, który jako 
mieszkaniec półwyspu Labrador jest nieważ mieszkał tam jego brat z rodzi- 
obywatelem amerykańskim. Dzięki je-,ną. Ujrzał on brata siedzącego wraz 
go wysiłkom uratowana została ekspe- |z żoną i dzieckiem na dachu domu. 
dycia polarna, złożona z wielu ludzi. Lotnik zrzucił z samolotu drabinkę 


LICYTACJA LISTÓW HAUPTMANA 


Jak władze stanu, w którym toczył się sensacyjny proces) 
zabójcy dziecka Lindbergha, pragną odbić sobie 


jczeniach dusznych i zadymionych, Sport nie jest 
szkodliwy byle nie narażał na przeziębierie. 
Na wszelki wypadek należy chronić gardło, 
jokrywając je ciepłymi szalikami w czasie nie- 
ogody. Przed występem nie należy wiele jeść. 
Można się posilić czymś lekkim i pożywnym, 
co nie wywołuje uczucia przepełnienia ; prze- 
ladowania żołądka, 

„JAKA BIEDULKA" w CZĘSTOCHOWIE: 
jTamto uczucie nie musiało być silne | poważ- 
skoro się tak szybko skończyło. Niech Pani 
zapomni o tym co było, ale rozpocznie życie na 
owo, Jest Pani jeszcze bardzo młodziutka | na- 
jewno spotka na drodze swego życia człowie- 
który zdobędzie Jej uczucie | odwzajemni 
umiejąc uszanować godne pochwały, stałe 


czteroletniego Iwa, Edy. 

Zwierzę, widząc swego pana w nie- 
bezpieczeństwie, napadło na tygrysa. 
Lew i tygrys pogryzły się, pan ich z0- 
stał jednak uratowany, Rok leczył sięj 
on z dotkliwych ran a obecnie znów! 
występuje ze swym ulubieńcem 
Edym. 


Na wyróżnienie zasługuje bohater- 
ski czyn pilota Billy Vontropa. W ro- 
ku 1926 zalana została wezbranymi nur- 
tami Missisipi wieś Bickburg. Vontrop 
udał się samolotem do tego osiedla, po- 


(z) Władze stanu New Jersey, w któ- 
rym odbył się w ubiegłym roku sensacyj 
ny proces Brunona Hauptmana, oskar- 
żonego o uprowadzenie i zgładzenie sy- 
na Charlesa Lindbergha, wpadły na ory- 
ginalny pomysł, 

Cheąc, odbić sobię choć w, części.bar- 
dzo znaczne wydatki, związane z tym 

rocesem, postanowiły wydać w formie 

siążkowej 7 

akty sądowe sprawy Brunona 

Hauptmana. 

Jest to wypadek, nie notowany w dzie- 

jach sądownictwa amerykańskiego. — 

Książki te znajdą się niebawem w sprze 

daży publicznej. 

Prócz tego wszystkie dowody, doku- 
menty i listy sprzedane zostaną z licyta- 
cji, a wpływ z tej sprzedaży, przekaza- 
ny zostanie do kasy sądu najwyższego 
stanu New Jersey. 

Największe zainteresowanie wzbudzą 
oczywiście, listy, pisane przez słynnego 
bohatera procesu przed i po jego aresz- 

towaniu. 

Do licytacji włączony będzie 

osławiony list z żądaniem okup.. 

Obecnie wyszło na jaw, że listy Haupt 
mana przesyłane były jego żonie nie w 
oryginale, lecz w odpisach. Wszystkie 
oryginały listów sprawcy porwania 
dziecka Lindbergha znajdują się w depo- 
9934000000000909009009009009090900 


B. infant hiszpański 


o swym kuzynie Edwardzie 

(z) W paryskim „Journalu* zamiesz- 
czony był artykuł hrabiego de Cavadon- 
g u temat abdykacji króla Edwar- 
la ; 


Jak się okazuje, hr. Cavadanga jest 
całkowicie po stronie księcia Windsoru. 
.  — Nie mogę powstrzymać się od wy- 
‘rażenia głębokiej sympatii kuzynowi Ed- 
wardowi i całkowicie solidaryzuję się z 
jego poglądami — pisze były następca 
tronu hiszpańskiego. 

— Edward — przypomina dalej ex- 
infant hiszpański — mie jest pierwszym 
królem, który poszedł za głosem swego 
serca, Przypuszczam, że nie będzie też 
ostatnim. Serce ma swe prawa i dygni- 
darze angielscy winni byli Kczyć się z 
tym, zanim zdecydowali się na zadanie 
cierpień najsziachetriejszemu z Angli- 
ków. 

Naród angielski z godnością przyjął 
abdykację króla, klórego kochał, albo-, 
wiem król ten miał szlachetne serce — | 
czego najlepszym dowodem będzie jego, 
romantyczne małżeństwo: 


koszty rozprawy 
zycie sądowym. 

Prokurator Willentz, który w związ- 
ku z aferą Lindbergha zajęty był nią 
przez pełne dwa lata, walczył o przyzna- 


Sąd przyznał Wilłentzowi obok bie- 
żącej pensji tylko dodatkowe Un 
dzenie w kwocie 20.000 dolarów. il- 
lentz oświadczył, że sumę tę podzielij 
nie mu 50.000 dolarów tytułem wynagro | między wszystkie osoby, które współpra) 
dzenia za swą wytężoną pracę i za akt| cowały przy wyświetleniu głośnej na ca-| 


oskarżenia, wygłoszony na rozprawie, ły świat afery, 
1000008: i 


Wśród. przestępców na Czarciej Wyspie” 
Tragedia żony zesłańca, która nie chciała opuścić męża 


(sb) Jedyną kobietą, która żyje na! „llet de Mere” wpobliżu Guyany. 
wyspach Diabelskich jest Madame Duez| W ciągu kilkunastu lat wydała ona ca- 
Przed kilkudziesięciu łaty w salonach jej ły swój majątek. Skazaniec czynił rozpa- 
w Paryżu zbierała się elita towarzyska |czliwe starania u rządu, by otrzymać ze 
stolicy nadsekwańskiej. zwolenie na powrót do kraju. Wina jegoj 

Mąż jej, wysoki urzędnik ministerial-|była jednak tak wielka, że nawet po 
ny, dopuścił się poważnych nadużyć, za upływie 26 lat, władze nie udzieliły 
co skazany został na 12-letnie zesłanie zezwolenia na wjazd do Francii, 
do Guyany. dwa miesiące po otrzymaniu od- 

Celem odzyskania swego majątku, na |mownej odpowiedzi, Duez zmarł. Obec- 
który skarb państwa nałożył sekwestr, nie żona jego sama wér 
Madame Duez rozwiodła się z mężem: į p „ gdyż nie ma ona pienię. 
Została mu jednak wierna i udała się |na powrót do kraju. Całe życie jej zosta- 
wraz z nim na „Czarcią wyspę”. Naby- |ło zniszczone, 
ła ona od rządu francuskiego wysepkę 


pla 


„Wysłannik niebios” zlikwidował wojnę 


Na widok samolotu przerażeni dzikusi złożyli broń 


(sb) Władza mandatowa w Australii | wał samolot pasażerski. 
ma wiele kłopotu z dzikimi szczepami, | się on przeto z pilotem i wtajemniczył 
które zamieszkują Australię i niektóre | go w swój plan. Równocześnie oświad- 
sąsiednie wyspy. Ludy te prowadzą ze|czył on zwaśnionym szczępom dziku- 
sobą stałe walki, które mają krwawy |sów, że gdy rozpoczną wałkę, zjawi się! 
przebieg. wysłaniec niebios i ukarze Ich o ile niej 

Rząd wysyła specjalne komisje, któ- 
rych celem jest pojednanie obu walczą- 
cych stron. Ostatnio toczyły się krwa- 
we walki w Nowej Gwinei. Delegacja 
rządu australijskiego nie była w stanie jwcli opadać. Gdy znalazł się tuż nad 
pogodzić walczących, którzy zapowie- | zebranymi oddziałami, włączył motor. 
dzieli, że będą wałczyć do ostatniej krop | Nagi huk tak przeraził dzikusów, żel 
krwi. przerażeni padli na kolana i złożyli broń) 

W przed dzień zapowiedzianej bitwy |przed „wysłannikiem niebios", przyrze- 
przewodniczący komisji rządowej dowie |kająć, że nigdy więcej nie będą ze. so-| 
dział się, że w Nowej Gwinei wylądo- Ibą walczyć, 
mma 


Jino w fkonserwach... 


(z) W Ameryce po raz pierwszy u- [wina są taniość i wygoda transportu. 
kazało się wino... w konserwach. Wla- |Galej trwałość naczynia, które chronią 
śr winnic kalifornijskich rozlewa- | wino przed zepsuciem przez nieokreślo- 
ja część swej produkcji nie do butelek, |ny okres czasu. 
lecz do blaszanych baniek, które EN i 


hermetyczne zamknięcie. , 
Dodatnimi cechami tego rozlewania czyniach wino mie traci swego smaku. 


PANI KRYSTYNA H, w KALISZU: Jest Pa- 
i dzielną į energiczną kobietą, więc napewno 
mie zabraknie Jej koniecznej dozy odwagi, ate- 


ciągu w niepewności. Albo, albo.. 

PAŃ PAWEŁ N. w KONSTANTYNOWIE; 
irmie oczywiście przysługujć prawo zwrócenia 
ma drogę sądową { może z tego prawa sko- 


jaknajmniejsze raty, Nie ulega wątpliwości, 
się firma na to zgodzi, ponieważ będzie wi- 
jdziała ze strony Pana dobrą wolę zapłacenia, 
loże Pan jeszcze w tym samym liście prosić 
Jo pewną bonifikatę należności ze względu na 
fatalne warunki materialne, Myślę, że może 
to da się uskutecznić, W każdym razie nale- 
atbo zapłacić, albo zwrócić część ksjążek, 


Czy wiecie, że... 


— lekarze francuscy Binet i Marek 

iwynaleźli sposób ratowania osób, które 
legły zatruciu grzybami. Stwierdzili 
oni, że śmierć następuje wskutek gwał- 
fownego spadku ilości cukru we krwi. 
Lekarzom udało się uratować już wielu 
atrutych grzybami przez wstrzykiwa- 
ie im do krwi znacznej ilości roztworu 
cukru. 
— słynna pochyła włeża w Pizzie 
grozita ostatnio zawaleniem. By zapo- 
iec katastrofie i utrzymać wieżę w sta- 
nie pochytym, zrobiono w jej murze 300 
otworów po 6 cm. średnicy, które zala- 
no 932 tonami cementu. W ten sposób 
wzmocniona wieża przetrwa jeszcze stu- 
lecia. 

— inżynierowie amerykańscy uwa- 
żają, że obecna automatyzacja telefo- 
ów jest niedoskonała i lączenie się jed- 
ego abonenta z drugim przy. pomocy 
lerążka jest zbyt powolne. W labora- 
orium centrali telefonów w Nowym 
Yorku wynaleziono przyrząd, który 
skraca czas łączenia się o połowę. Przy 
każdej liczbie znajduje się guzik. Po na- 
ciśnięciu kolejno odpowiednich ików 
obraca się raz tarcze i połączenie jest 
dokonane. 

— pewna mieszkanka Kanady posta- 
nowiła odbyć poród w samolocie, W od- 
Jpowiednim momencie, zamiast do klini- 
kì położniczej, udała się ona na lotnisko 
i wystartowała do lotu. Po wytadowanin 
w Banconver z samolotu wysiadł jeden 
pasażer więcej. W doknmentach jego 
zanotowano; że przyszedł na świat w,- 


do wałki. W tej chwili nadleciał samo-| 
lot. Pilot zatrzymał motor i zaczął po- 


Ciągnienie pożyczki 
~ inwestycyjnej 
K Warszawa, 5 stycznia: 
Dzisiaj w gmachu ministerstwa skar- 
bu odbyło się ósme losowanie 3% -wej 
premiowej pożyczki inwestycyjnej z na 
stępującym wynikiem: 
200.000 zł. S. 2531 Nr. 44. 
50.000 zł. S. 4219 Nr. 24. 
25.000 zł. S. 10400 Nr. 10. 


(k). 
10.000. zł. S. 6557 Nr. 8, S. 4135Nr.| łódzkich zwrócił 


9, S. 3357 Nr. 28, S. 1442 Nr. 8.1 S$. 
15329 Nr. 11. I 


Łódź, 6 stycznia. 

(gr) Wywiadowcy wydziału śledcze- 
go podczas obchodu terenu trzeciego ko- 
misariatu, spostrzegli na ulicy Młynar- 
skiej jakiegoś osobnika, ładującego duży 
worek na dorożkę. Wywiadowcom wy- 
dał się ów osobnik podejrzany i dlate- 
go postanowili go wylegitymować. Kie- 
dy podeszli do dorożki i zażądali dowo- 
dów osobistych. nieznajomy rzucił się 
do ucieczki i dopiero po dłuższej pogoni 
został na ulicy schwytany. 
TERESO ETEN SUE TE T 


Obrady kotoniarzy 


w związku z wypowiedzeniem 
umowy 
Łódź, 6 stycznia. 

(k) — Po wypowiedzeniu umowy 

zbiorowej w przemyśle kotorowym 
związki zawodowe kotoniarzy podjęły 
energiczną akcję w kierunku zawarcia 
nowej umowy i uregulowania szeregu 
spornych spraw w tym przemyśle, 
. W ubiegłym tygodniu odbyły się już 
dwa zebrania robotnicze, na których po” 
stanowiono proklamować strajk, o ile 
postulaty pracownicze nie zostaną u- 
względnione, 

Na najbliższe dni zwołano cały sze- 
reg nowych. zebrań, celem omówienia 0» 
becnej sytuacji. 

J tak jutro odbedzie się w lokalu 
klasowych związków przy ul. Wysokiej 
zebranie delegatów iabryk kotonowych, 
a w niedzielę o godz, 10-ej rano cgi 
zebranie robotników kotonowych. 


lokalu PPS przy ul. Limanowskiego ze- 
branie robotników zatrudnionych na ma- 
szynach okrągłych, którzy również przy- ; 
łączają się do akcji, gdyż umowa zbioro- 
wa w tym przemyśle wygasa w dniu 31 
stycznia r, b. 


KAMNECUŁ adj 


TEATR POPULARNY. 
e. (Ogrodowa 18) - > 
W piątek, dnia B-go b. m, o godz. 8.15 wie- 
czorem Teatr Popularny wystąpi z premjerą 
arcydzieła polskiej literatury dramatycznej , 
„Ich czworo” G. Zapolskiej, ze znakomitą ar- 
tystką Wandą Łuczycką w roli żony. | 
Dalszą obsadę tworzą: B. Bronowska, Z. 
Bończa, I. Gosławska, K, Leszczyński, K. Wich- 
niarz i inni, Reżyserja: K, Leszczyńskiego, 


LUDWIK SOLSKI I JANINA KULCZYCKA 
W TEATRZE MIEJSKIM. 
Dziś, w środę, o godz, 12-ej w poł prze“ 
miła feerjowo ujęta bajka dla dziatwy p. t 
jeci pana majstra", — Ceny zniżone, 
Mistrz Ludwik Solski, którego gościna do. 
biega już końca, wystąpi dziś, w środę o godzi: 
nie 4-ej po poł. we „Fryderyku Wielkim” 
w czwartek o godz, 8.30 wiecz į w sobotę o go- 
4-ej po poł, w „Skąpew', — Ceny znie 


żone. 

Dziś, w środę i w piątek o godz. 8.30 wie- 
czorem ciesjęca się olbrzymim powodzeniem 
komedja muzyczna „Noc w Grand-Hotelu" z | 
niezrównaną pieśniarka Janiną Kulczycką na 
czele, 


ADRIA: — „General Sutter", 
CASINO — „Pani Minister tańczy” 
CAPITOL: — „Anthony Advers“, 


CORSO — I. „Zuzanna idzie w świat% 
II. „Srebrne ostrogi* , 

EUROPA — „Generał umarł o Świcie” 

KINO: — Barbara Radziwiłłówna”, 


raszny, Dwór" 2 
k się kończy miłość”, 
PRZEDWIOŚI — „2 dni w miu 
RAKIETA: rędowata”. 

RIALTO: — „Papa się żeni”, 


TON — „Ostatni akord" 


LTEBMREFS «=. 


Str. 3 


Łodzi zagraża brak chleba! 


Piekarze nie chcą wypiekać pieczywa po dotych- 
czasowych cenach i nie kupują już mąki 


Łódź, 6 stycznia. 


czywo z powodu znacznego. podrożenia 


). — Jak wiadomo, cech piekarzy | mąki. 


się do ministerstwa 


Memoriał w tej sprawie przesłany 


spraw wewnętrznych o zatwierdzenie |został do ministerstwa za pośrednic- 
nowego podwyższonego cennika na pie'twem izby rzemieślniczej w Łodzi. 


Pogoń złodziejami na ul. Młynarskiej 


Trzej osobnicy ładowali skradzione obuwie na dorożkę 


Zatrzymanym okazał się znany poli- 
cji ze swych wystepów złodziejskich, 
1. Ch. Machtinzer, zam. przy ul. Mły* 
narskiej 2. Machtinger przyznał się do 
popełnienia kradzieży obuwia i okazał 
wywiadowcom pełen worek skradzio- 


nych butów. 
Dalsze dochodeznie uiawniło. te 
wspólnikami złodzieja byli. Kiwa Mil- 


Wszyscy trzej dokonali wspólnie krą 
dzieży. 

Trzech złodziei osadzono w wiezie- 
niu przy ul. Kopernika do dyspozycji se* 
dziego śledczego. Rewizie w mieszka” 
niach zaaresztowanych dały pozytywne 
wyniki. 

Istnieje przypuszczenie, iż część o 
buwia pochodzi z kradzieży z włama* 


sztajn (Młynarska 7) 1 Icek Micenma- niem we firmie „Kiks” przy ul. Ceziel- 


cher, bez stałego miejsca zamieszkania, 


30 kamieniczników 
Surowa kara za handel w 
Łódź, 6 grudnia. 

(v) — Wczoraj przed sądem staroś- 
cińskim w Łodzi stanelo 30 właścicieli 
nieruchomości łódzkich i rządców do- 
mów pod zarzutem  nieprzestrzegania 
przepisów sanitarnych na posesjac.h. 

Komisje sanitarne stwierdziły, że w 
licznych domach w Łodzi panuje brud, 
że śmietniki nie są uprzątane a śmieci 
wysypują się ze skrzyń, śnijąc 
wórzu, klatki schodowe nie są dostate- 
cznie wymiatane, miejsca  ustępowe są 
zanieczyszczone i niesprzątane, podwó- 
rza pełne odpadków i gnijących resztek 
które stanowią pokarm dla szczurów. 

W wyniku rozpraw, 30 osób zostało 
ukaranych grzywnami w wysokości cd 
5 do 50 złotych. 


na pod- | 


nianej 104, 


ukaranych za brudy 


godzinach niedozwolonych 

W ubiegłym tygodniu sąd starościii- 
ski rozpatrywał sprawę Sury Hindy Ke- 
nig, właścicielki owocarni przy ul. Na- 
rułowicza 4, obwinionej o handel w go- 
dzinach niedozwolonych. Wobec zbiegu 
przekroczeń i powtarzających się skarg 
pod adresem obwinionej, sąd starościń- 
ski ukarał Kenigową grzywną w wysoko 
ści 120 zł, 

Oskarżona odwołała sie od wyroku 
władz starościńskich do sadu okręgowe- 
go w Łodzi: Rozprawa odbyła się w 
dniu wczorajszym, 

Oskarżenie popierał kierownik refe- 
ratu- karnego Starostwa Grodzkiego. p. 
Maliszewski, 

W wyniku rozprawy, sąd okręgowy 
podwyższył Kenigowej kagę do zł. 300. 


Sierżant Koss awansował 


Pozatem w niedzielę odbędzie się wiibolaciersti straażankie wraca do pracu 


Łódź, 6 stycznia. 

(k) — W końcu listopada r. ub, wy- 
buchł, jak wiadomo, groźny pożar w fa- 
bryce Dobranickich przy ulicy Cegiel- 
nianej 57. Podczas akcji ratownisz 
stał ciężko ranny sierżant straży og. 
wej w Łodzi p. Bogumił Koss, którego 
skierowano na kurację do szpitala. 

Dowiadując się obecnie o stan zdro- 
wia bohaterskiego strażaka, usłysze!iś 
my przy okazji bardzo radosna nowinę: 
oto p. Bogumił Koss za swoja wielolet-, 
nią i owocną pracę na froncie walki z 
ogniem otrzymał awans na oficera. P.! 


Strajk. w farbiarni 


Koss został mianowany dowódcą pogo- 
towia strażackiego II oddziału straży 
ogniowej w Łodzi. 

Stan zdrowia dzielnego strażaki u- 
legł radykalnej poprawie, mimo niespo- 
dziewanych w międzyczasie komplika- 
cyj. Za tydzień p. Koss poddany będzie 
ostatecznemu przeświełleniu  poczem 
opuści szpital i wróci do zajęć. 

Należy zaznaczyć, że p. Koss pracu- 
je w straży już 33 lata i podczas wielolet- 
niej pracy wyjeżdżał już 8000 razy do po 
żarówi . 


przy uł. Zgierskie 


° 
b] 


Robotnicy żądają pełnego tygodnia pracy 


Łódź, 6 stycznia, 

(k) — W farbiarni i  wykończalni 
Krakowskiego przy ul, Zgiersxiej 73 wy- 
buchł w dniu wczorajszym ostry zatarg. 

Konflikt powstał na tym tle, że właś- 
ciciel fabryki przyjął do pracy kilku no- 
wych robotników, mimo że stary perso- 
nel pracuje tylko cztery dni w tygodniu. 

Robotnicy w liczbie około stu usób 
zażądali, aby byli zatrudnieni po 6 dni w 
tygodniu i żeby nowych pracowników 
zaangażowano dopiero wówczas, gdy 


_ | praca będzie się odbywała przez cały ty- 


dzień. Ponieważ żądania łe zostały od: 
rzucone — w dniu wczorajszym Wy- 
buchł strajk. 

Związek klasowy zwrócił 
terwencją do inspekcji pracy, - 


się z in- 


te 

W dniu wczorajszym zostały skiero- 
wane do referatu karnego dwie sprawy 
przeciwko przemysłowcom Wagnerowi 
EREENTGEREZEE ZWT REEE PE TEEN 


NOCNY DYŻUR APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
E. Steckel (l.imanow: o 37). Sz. Jankiete- 
wiez (Stary Rynek 9). T. Stanielewicz (Pom +r- 
ska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45). 5. Glu- 
chowski (Narutowicza 6). St. Hamburg i S-ka 
(Główna 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 307). 


i Konowi. k 

W przedsiębiorstwach ich wybuchły 
onegdaj zatargi. Na wczorajszej konfe- 
rencji nie osiągnięto porozumienia, a po- 
nieważ ustalono równocześnie, że pra- 
codawcy łamali umowę zbiorową —- po- 
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności. 


ET. KORE Z Ż KZ ZKZ IM 
BEZKONKURENCYJNYM 
JEST 


w doborze filmów wysokiej klasy! 


Wkrótce na naszym ekranie ukażą się następujące filmy: 
Wizja przyszłego ustroju 


„ROK 


Potężne arcyd: 


ło filmowe z życi 


FLAGA 


Przedwczoraj cech piekarzy skomi- 
nikował się z ministerstwem, gdzie o$- 
wiadczono, że na dzień 5 bm. wyznaczo 
na została w ministerstwie spraw wew 
nętrznych konferencja w tei sprawie. 

Na konferencję tę udał się przedsta- 
wiciel cechu piekarzy łódzkich p. Gra- 
liński. 

P. Graliński przedstawił postulaty 
piekarzy, wskazując, że mąka podro- 
żała z 29 zł, na 32 i pół zł., to też wy« 
piek pleczywa przy obecnych cenach 
nie wytrzymuje zupełnie kalkulacji. 

Dlatego też, jak brzmi postulat pie* 
karzy, cena chleba winna być podwyż= 
szona o 3 grosze na kilogramie a cena 
bułek o 5 groszy na kilogramie. 

W ministerstwie oświadczono, Że 
sprawa ustalenia nowego cennika Z0- 
stanie przekazana urzędowi wojewódz= 
kiemu w Łodzi. > 

Jak się dowiadujemy, w dniu Ju- 
trzejszym odbędzie się w wojewódz- 
twie specjalna konierencja w tej spra- 
wie, przy czym cech piekarzy reprezen 
tować będą p. p.'prezes Graliński i pre. 
zes iżby rzemieślniczej Kopczyński. 

Sytuacja już obecnie przedstawia 
się bardzo poważnie. Kilku piekarzy, 
do których zwróciliśmy się o informa- 
cie, oświadczyło nam: _ m 

— Caly szereg piekarzy w Łodzi 
przestał kupować mąkę i gdy posiadane 
przez nas zapasy wyczerpią się, a ceny 
pieczywa nie będą podwyższone - prze 
staniemy wogóle piec. Nie możemy bo- 
wiem dokładać do każdego worka maki 
po 6 złotych... 

„. Tak więc sytuacja wyjaśni się do- 
piero jutro po konferencji w urzędzie 
wojewódzkim. 


Notatnik miejski 


Starostwo grodzkie w Łodzi wystosowało 
pisma do właścicieli lokali rozrywkowych w Ło- 
dzi, w których odbywają się stałe imprezy į za- 
bawy, wzywając ich do dobrowolnego składania 
ofiar na rzecz pomocy zimowej dla najbiedniej- 
szych, W najbliższych dniach zapadnie uchwała 
o wysokości tych składek. 

** 


Liczba bezrobotiych na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego wynosi 74.430 osób. Najwięcej 
bezrobotnych jest w Łodzi, powiecie łódzkim 4 
łęczyckim (50,703 osób), Następnie w Kaliszu, 
powiecie kaliskim, kolskim, konińskim, turec- 
kim i wieluńskim, potem w Pabjancach powie- 
cie łaskim į sieradzkim, w Piotrkowie Tryb, 
Radomsku į Tomaszowie Mazowieckim. 

LU . 
À 

Wzorem lat ubiegłych ną terenie woje- 
wództwa łódzkiego zorganizowana zostanie w 
okresie od 15_go stycznia do 15-go lutego b. r. 
zbiórka na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Za- 
granicą, Zbiórka ta przeprowadzana będzie z 
okazji rocznicy strajku młodzieży szkolnej w ro- 
ku 1905, który podjęty został jako walka o szko- 
łę polską na obszarze b. zaboru rosyjskiego, 


+4 
b 


W związku z wprowadzeniem na części te- 
regu Łodzi nowych przepisów o handlu mle- 
kiem, a mianowicie obowiązku sprzedaży mle- 
ka w naczyniach zamkniętych, poczynając od 
dnia 7-go b. m, wznowiona zostaje stała kon- 
trola nad dostawą į sprzedażą mleka, przyczym 
za uchybienia stosowane będą surowe kary. 


rot 


NASZE FILMY SĄ WYBRANE? 


Ld 


o 


H. G. Wellsa. 


Cudzoziemskiei p. te 

66 Obsada: 

| CLAUDETTE COLBERT 
RONALD COLMANN 


„POD DWIEMA 


A —n—n—"———— 
Czarodziejka ckm SHIRLEY TEMPLE 


wiazdeczka 


4 


19.0—19.20. „Juliczkowa kolęda" (opowiadanie 
marynarskie) Janusza Stępowskiego. 

19.20—19.26. Wiadomości sportowe ogólne. 

19.26—19.30. Wiadomości sportowe lokalne. 

19.30—19,45, Utwory A. W. Ketelbeyv'a (płyty). 

19,45—20.00. „Życie m. Łodzi 
toniego Kasprowicza p. t. „Typy łódzkie”. 

20.00—20.45. Do tańca (płyty). 

20.45—20.55. Dziennik wieczorny, 

20.55—21.0. Pogadanka aktualna. 

21.00—21.45. „Opowieści o* Chopinie* VII wie- 
czór, „Humor Chopina” — w opracówaniu 
Jarosława Iwaszkiewicza, Wykonawcy: 
Zofia Rabcewiczowa (fortepian), Józef oK- 


rolwkiewicz (śpiew), oraz Orkiestra P: R.| 


pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 


21.45—22,15, Kolędy w wykonaniu Poznańskiego | 


| Buenós - Aires, 


Chóru Katedralnego pod dyr. ks. dr. Wacła- 
wa. Giebitrowskiego, (z Poznania). 

22.15—23,00. Muzyka taneczna w wykonaniu 
Matej. Orkiestry P, R. pod dyr. Zdzisława Qô- 
rzyfiskiego z udziałem Sióstr Zyjmówien i 
„Czwórki Radiowej". 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
BEROMUENSTER: Koncert symfoniczny. 
BRUKSELA FLAM.: Środowy koncert 
symi- 


21.45. RADIO - PARIS; Utwory Sauberta, 
| BUDAPESZT: Muzyka cygańska. 
TULUZA; „Pieśń szczęścia”, operetka 


Leliara pè rgia} 
22,20. DREITWICH:: Muzyka kameralna, 
24.00. RADIO -PARIS: Muzyka taneczna 
a aan a are n] 
Czzrne gwiazdy Ameryki 


20.10. 
21.00. 


Duet na czele programu 
PEPE 
MackiTwins w Tabarinie | 


Ulubieniec kobiet 

GARY COOPER 
urocza „Siostra Marta" 

MADELEINE CARROLI 
i znakomity tragik Teatru, Stanisław- 

skiego w Moskwie 

AKIM TAMIROW: 
dają koncert gry w rewelacyjnym fil- 
mie, osnułym na tle współczesnych 
walk w Chinach p. t. 


| żókry SKARB | 


wg. znanej powieści 


GENERNE UMARE O SWICE... 


Naiwiększy sukces kina 


EUROPA 
Dziś o'g. 12 12  Potz.$.4,6,8,10 
2 PORANKI Ceny od 


ir. 


ld 


Dźwiękowe kino 


ANEI 


Sienkiewicza 40 
Ostatnie 2 dni! 


|jawnikó 


— Felieton An- | 


i pytał mnie tylko, czy będę pana kochała 


ŁE3REST 


1987 | 


Nr. 6 


Radny Zdziechowski został zawieszony w sprawowaniu 


: Łódź, 6 stycznia. 

(v) Jutro o godzinie 8.30 wieczorem 
odbędzie się drugie skolei posiedzenie 
Rady Miejskiej. Początek posiedzenia, 
jak podawaliśmy, przewiduje wybór 
przewodniczącego posiedzenia, wybór 
prezydenta miasta, wybory trzech wi- 
ceprezydentów i wreszcie wybory 8-iu 
jw, 

P. P. S. i związki klasowe. posiada- 
"KĘ większość w obecnej Radzie Miej- 
skiej wysuną następujące kandydatury. 
Na prezydenta miasta b. posła Norberta 
Barlickiego, na wiceprezydentów p. p.: 
Artura Szewczyka, Bolesława Dratwe 
|i Antoniego Walczaka. 

Wybór ławników iest proporcjonal- 
ny do liczebności poszczególnych frak- 
cyj radzieckich. 

Według przewidzianego klucza, P. 
P. $. i związki klasowe wybiorą 4 ław- 
ników, Obóz Narodowy 3-ch i Bund 


| 


Nomoczesny 
Pan Hupścik radio | 
Chce sobie. kupić, 

$ Najnowszy model, 
Spłaty na raty, 

Więc pan sprzedawce 
Roztacza przed nim 
Cały arsenał 

Swój przebogaty... 


— „Oto najnowszy 
Radioaparat, 

„  $iedmiolampowy 
Super-inatołek... 
Łapie Berdyczów. 


Kalkutę, Meksyk 
Oraz Grajdołek. 


RÓŻNICA. 
—A więc pani nie chce wyjść za mnie 
za mąż? 
— To jest inna kwestia. Dotąd pan 


do śmierci! 


WIELKA SENSACJA 


Wydarzenie, które ma miejsce w 
wielkim mieście, musi być istotnie ni 
zwykłym, aby wstrząsnęło opinią wi 
lotysięczną rzeszą, bowiem w osiedlach 
wielkomiejskich stale dzieje się coś no- 
wego, co dzień zdarzają się wypadki, 
które gdzieś, w małym środowisku, u- 
rastałyby z pewnościa do rozmiarów 
sensacyj, gdy w dużym ośrodku ledwie 
zwracają na siebie uwagę. 

Wydarzenie, które miało miejsce w 


= małej, angielskiej mieścinie było z po- 


zoru nawet błahe, ale ze względu na 


jednego. 
jednego. b: £ 

W dniu wczorajszym Zarząd Miejski 
w Łodzi wystosował pismo do radne- 
go Mieczysława Zdziechowskiego, za- 
wieszające go w prawach członka rady 
miejskiej, 

Pismo to zostało wystosowane na 


skutek przesłania do Zarządu Miejskic-, odbyło się posiedzenie frakcji 


go odpisu wyroku skazującego. 


; mandatu członka Rady.-Posiedzenia frakeyj radzieckich 


Od decyzii tej przysługuje odwoła- 
nie w ciągu dni 14 od dnia otrzymania 
pisma, do Urzędu Wojewódzkiego za 
pośrednictwem Zarządu Miejskiego. , y 

W imieniu Zarządu Miejskiego pis- 
mo to podpisał E Godlewski. 


wieczornych 
radżiec- 
|kiej P..P. S. i Związków Klasowych. 


Wczorai w godzinach 


Na podstawie par. 7 i 3 ustawy o, Na posiedzeniu omawiana była taktyka 
częściowej zmianie ustroju tertyorial-, obrad i głosowania na jutizejszym po- 
nego, oraz 55 paragrafu regulaminu siedzeniu. Sprawa zawieszenia radnego 


obrad Rady Miejskiej, radny Mieczy- 
sław Zdziechowski został zawieszony 
w sprawowaniu mandatu członka Rady 
Miejskiej m. Łodzi, wobec skazania go 
nieprawomocnym wyrokiem Sądu O- 
kręgowego z dnia 28 grudnia na 5 lat 
więzienia oraz na utratę praw publicz- 
nych i obywatelskich praw honoro- 
wych na przeciąg lat 10. 


HUMOR ŚWIĄTECZNY 


radioaparat 


Tu perskie oczko, 
Tabela stacyj, 
Tutaj zaś ma pan 
Cztery pentody, 
Tu moderator, 
Eliminator 

1 kombinator — 
Wszelkie wygody” 


— „Dobrze, a to co? — 
Pyta pań Hupścik, 
Wskazując kólko, 
Co liczby zmienia.. 
— „To jest automat, 
On panu wskaże 
Ile jest jeszcze 
Rat do płacenia!“ 
KANT. 


=a 


DZIECI. 
Dwóch chłopców bawi się. W czasie 
zabawy pyta jeden: „lle masz lat?“ 
— Pięć, a ty? 
— Ja mam siedem. Wynoś się, ze 
smarkaczami ją się nie zadaję. 


OPONAS TIET SZ "BE CE AEC TEZ TTE ZERO ORZYSZ IEK AR EEEE TEO, 


W MAŁEJ MIEŚCINIE 


| Co zawierał transport tajemniczego Afrykanina? 


warunki lokalne 
ponurej rewelacji. 


nabierało charakteru 


o tym przekonamy, czytając fascynu- 


iącą powieść Williama Steeda, p. t. P? 


cą dzieje tragicznej i to powóinej 
myłki. Jest to najnowszy przebój po- 
pularnego tygodnika  beletrystycznego 
„Co Tydzień Powieść“ (Nr. 187), który 
zawiera ponądto ilustrowany przegląd 
najnowszych mód paryskich, poradnik 
kosmetyczny, rozmaitości obszerny 


Elżbieta Barszczewska, Franciszek Brodniewicz 


po-| 


Zdziechowskiego nie była ieszcze przed 
miotem narad, albowiem nie jest wia- 
domo, czy radny Zdziechowski, który 
obecnie przebywa w więzieniu, wysto- 
suje odwołanie od decyzji Zarządu Miej 
skiego. ; 

Sprawa obsadzenia opróżnionego 
miejsca zastępcą z listy nie była jesz- 
leze poruszana. 


Ca 


6 STYCZEŃ 1937 roku. 

Wczesny ranek przyniesie miłe wzruszenia 
i powodzenie w związku ze sztuką I miłością. 

Począwszy od godz. 10-ej należy unikać 
osób, które nam są wrogo usposobłone i nie 
[wdawać się w poważne dyskusje. Południe 
sprzyja wszelkim nowym poczynaniom i nadaje 
się do zawierania znajomości z osobami płci 
odmiennej. Od godz. 13-ej do godz. 15-ej nara- 
żeni jesteśmy na nieporozumienia z osobami od 
których jesteśmy zależni, co może mieć przy- 
kre dla nas następstwa. Godz, 16-ta przyniesie 
zainteresowanie polityką i życiem społecznym. 
Między godz. 17-tą a. godz, 20-tą z powodze- 
niem możemy ubiegać się o względy osób wpły 
wowych. Okres ten nadaje się także do zawie- 
rania kontraktów oraz dò załatwiania spraw, 
które wymagają szybkiego zakończenia, Od 
godz. 20-ej dó godz. 22-ej działają ujemne wpły- 
wy dla mężczyzn wrodzonych w lutym. O tej po 


„|rze nie należy także wyruszać w' dalekie po- 


dróże ani załatwiać ważnej korespondencji. — 
ei godziny wieczorne zapowiadają się 
lepiej. 

Dziecko” dziś urodzone — ambitne, zarozumia 
le, pracowite, dąży do usamodzielnienia się, od- 
znacza się smakiem artystycznym. 


Życie Pabianic 


Z RODZINY RADIOWEJ, 

W sobotę, 3.go stycznia b, r, w lokalu 
własnym przy ul, Św. Rocha Nr, 19 Rodzina 
Radiowa urządziła zabawę taneczną dla człon- 
ków : zaproszonych gości Zabawa udała się 
całkowicie i przeciągnęła się do rana, 

W niedzielę, 3-go b, m., o godz, 19-ej w cu- 
kierni Piątkowskiego miał miejsce dancing, urzą- 
dzony również staranjem Rodziny Radiowej, Za- 
bawa wypadła udatnie. 

ARESZTOWANIE ZŁOCZYŃCY. 

Posterunkowy policji państwowej zauważył 
idącego ulicą jakiegoś osobnika, który wydał 
Zaaresztował 


W rynsztoku przy ulicy Zamkowej poste- 
runkowy P. P. znalazł osobnika smacznie Śpią- 
cego. Rozbudzony, musiał udać się do aresztu 
przy komisarrjacie P, gdzie pozostawał aż 
do wytrzeźwienia. 
© - Pijakiem śpiącym na ulicy, okazał się Stę- 
pień Bolesław, zamieszkały „przy ulicy War- 
szawskiej Nr. 24. 


w arcydziele filmowym wg. powieści HELENY MNI:ZEK 


„NNRĘEDOWATA” 


W rol. pozost.: €wiklińska, Wysocka, Lindorfówna, Stępowski, Węgrzyn, Grabowski 
Pocz. o g. 12. Na |-y seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Pocz. o g. 12 


er 


LEL 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniały film polskiej produkcji p. t. 


Straszny Dwór 


wedi, MONIUSZKI z udziałem najlepszych artystów scen polskich 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


pi 

Za wylropienio tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potenta! 
mi angażuje słynnego detektywa amerykański 
o Weba, który pod „rzybraną nazwą Czarnej 
róla przy pomocy Tuza, seo sprzymierzeń- 
ca, rózpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie, 

Jedyną osohą, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w Hot, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jellły?”... Co t 
ma znaczyć — nikt nie wie... 

Jedną z najtraglczniejszych otiar wyzyski- 
robotnik, 
Stanisław Ziętek, roza Halwin tak misternie 


w obecności Ziętka. Teraz podej 
niego. Halwin nie chce go bronić, 
Ziętek musi ukrywać się przed policją, Gdy 
RE już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, któ! pzylał gu do swej gwardii, 
aldadającej stę z doidozastanych pomocników. 
Alla M ila. ` 

arzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
t kle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną PTR po jej matcz. Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki., W no- 
Korg aa Ziętek zoslazł napis: |prze- 


met mał Naste >| 
nego. di i che: te 
ten medalion zerwać z szyi 


obec czego 


adzia obronił: 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 


niczy A cya 
(win nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wat opaak dowiedzial się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z Krbuzowym. a 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
fikcyjnego, swego dawnego lok: J; b 
w ten sposób zbadać tajemnicę ži 
m gy POZ o ze A 
(cyjnego Arbuzowa, z 
awiti jej tajemnicę į Ae m fa 
szpii Halwinowa zagroziła mu Śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia... Pani Renata 
miała jeszcze Jednego wroga w osobie swej cór- 
K May, ma owiem — matka KC Gr = 
cOchały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 
tym czasie do Czernego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
jokości miliona dolarów, Martinez nie zna 
jeste, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z, odpowiednim napisem... 
Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, pomocnicą Mścicieła, dostaje się w 
ręce agentów niemieckiej policji politycznej, 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec, 


jak prze- 
b a ona 


Mściciel ; Alt podstępnie zdobyli odpowie- | s 


dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez 
granicę, by ratować porwane kobiety. 

Czarny Król wraz z Tuzem udali się do Ka- 
towic, gdzie mają wykryć Mściciela, lecz nagle 
Tuz został aresztowany pod zarzutem zamordo- 
wania Halwinowej. > 

Komisarz Wentzel, który specjalnie w tej 
sprawie przybył do „Katowic, przesłuchuje mor- 

er: 

Bye mu jego kontakt z Halwinową 
jeszcze w czasie wojny, gdy oboje zajmowali 
się szpiegostwem, Dlatego Tuz nie chciał pójść 
do pałacu Halwina, by pilnować lokają Anto- 
niego. 

a Ale nie dało się nic zrobić, — stwierdza 
komisarz, — Pan poszedł.. I cóż dalej?,. 


Wentzel zapalił nowego papierosa. 
Zaciągnął się dymem i patrząc na Tuza 
tciumfującym wzrokiem ciągnął dalej: 

— Dalej poszło już wszystko w za- 
wrotnym tempie... Tego samego dnia, 
gdy udał się pan po raz pierwszy do pa- 
lacu, o mało nie zetknął się pan z Hal- 
winową na schodach... Było to już pa 
wizycie u Antoniego... Wychodził pan 
do sieni, gdy na schodach rozległy się 
kroki 


Zagadał pan wtedy pielęgniarke 
i wciągnął ją: pan do parterowego salo- 
niku, a tymczasem pani Halwinówa Wy- 
szła na ulicę i wsiadła do auta.. Uniknąl 
pan tego niemiłego spotkania, ale już wte 
dy wisiało nad wami groźne fatum. Jak 


zaznaczyłem, Halwinowa wsiadła wtedy mógł zrozumieć co się stało. Ja też nie!to owe 


* | danie miał pan ułatwione. 


do auta.. A wie pan dokąd wtedy po- 
jechała? 

Tuz drżał. Nie mógł wymówić słė- 
wa. Nie mógł skupić myśli. Słowa k3- 
rsisarza spadały nań jak miażdźace 
CIOSY... 

— Nie wie pan?.. Więc panu po- 
wiem!... Halwinowa tego dnia pojechała 


właśnie do owej cukierenki, gdzie spot- į 


kała'się z rzekomym Arbuzowym i gdzie 
go zdemaskowała... To był fatalny dzień 
dla niej i dla pana.. Po co spotykała się 
z Arbuzówym?... To jasne — grzechy 
przeszłości... Chciała zerwać cstatecz- 
nie.. Z nim i z panem... Żądała zwrotu 
swych listów... Przyniosła tę szkatułkę. 
Żądała wzamian swoich listów pisanych 
do niego... A biedny Arbuzow nie wie- 
dział o jąkie listy jej chodzi... Wtedy Hal- 
winowa pokazała mu list, jaki otrzymała 
cd Mściciela.. List, w którym Mściciel, 
ten wszechwiedzący człowiek, uprze- 
dze! ją, że Arbuzow jest sobewtórem 
nieboszczyka. Skąd Mściciel o tym wie 
Gział?... Od Ziętka!... Bo przecie Ziętek 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 


Sensacyjna powieść spółczesna 


wiedział doskonale, że prawdziwy Ar- 
buzow nie ży. I wtedy wszystko wy- 
szła na jaw... Halwinowa straciła nad 
sobą panowanie... Obcemu człowiekowi 
powierzyła nie tylko swoją tajemnicę, 
iecz również i cudzą... Bo w tych listach 
była mowa również o panu.. To było 
dla niej.straszne.. Pan wie chyba, że 
ona chciała wtedy zabić Arbuzowa, ale 
rewolwer zaciął się... Uciekła z cukier- 
ni oszołomiona.. I wtedy.. wtedy na- 
tknęła się na pana. Tak, niech pan nie 
przeczy!... Pan szedł wtedy za nią... Po 
wyjściu z pałacu pojechał pan za nią do 
owej cukierenki.. Spotkanie wasze na- 
stąpiło przypadkiem... Ale Halwincwa 
wykorzystała ten moment i powie- 
działa panu wszystko, co przed chwilą 
przeżyła.... Wtedy pan jej powiedział jed 
no: — albo rzekomy Arbuzow zginie, 
albo... ona! s 

Tuz chciał coś powiedzieć, lecz sło- 
wa uwięzły mu w gardle. Chwycił się 
poręczy krzesła i szepnął: 
Wody... 


— r 


Rozdział EC 


Komisarz zarządził przerwę. Dopiero 
po godzinie przystąpił do dalszego prze- 
słuchania. Tuz już nie oponował. Sie- 
dział nieruchomo, zgarbiony przybity, 
zlamany. Zdawał sobie sprawę z tego, 
że jego sprawa jest już przegrana. 

— Czy mam panu-powiedzieć dokła- 
dnie jaki był.przebieg morderstwa?. 
zaczął znowu komisarz Wentżel — Za- 
Był pan rze- 
komo „detektywem“, pilnującym Anto- 
niego. Któż na pana zwracał uwagę?.. 
Nawet Halwinowa jeszcze niż przypu- 
szczała, że pan będzie jej mordercą... 
Podejrzenia jej skierowane byly raczej 
na Wichronia... Dlatego też. napisała w 
kilku egzemplarzach swe oświadczenie 
(w tej sprawie i każdy z tych listów 
oskarżających Wichronia z góry ukryła 
„w różnych tniejscach... Jeden z tych li- 
„stów odkrył sam Wichroń w jednej z 
książek w bibliotece akurat w dniu swe- 
| go Ślubu z Iloną. List ten zaprowadził go 
do więzienia... Ale okazało się, że on 
był niewinny. Bo prawdziwym morder 
cq Halwinowej był pan! 
| Wentzel odetchnął, nabrał powietrza 
do płuc i mówił dalej: 

— Przyznać muszę, że działał pan 
ytnie... Potrafił pan świetnie zmylić 
w Więc najpierw ta sprawa z pań- 
mi dyżurami przy Antonim. Z począt- 
ku nie chciał pan tam pójść, a potem o- 
azało się, że tyiko dzięki temu mógł 
par tak długo ukrywać się przed ręką 
sprawiedliwoś Krytycznego wieczo- 
ru był pan przygotowany na wszystko. 
Wiedział pan doskonale o tym, że Hal- 
Winowa żyje w niezgodzie z mężem, 
z córką i ze swym przyszłym zięciem... 
Wiedział pan, że podejrzenie padnie prze 
de wszystkim na te trzy osoby... Korzy= 
stając z drzemki pielęgniarki udał się 
pan po raz pierwszy na Zórę... Cicha- 
czem otworzył pan drzwi sypialni... Hal 
winowa leżała już w Tóżku... Była zde- 
rerwowana.. Poznała pana od razu... 
Podniosła wrzask... Pan uciekł czym- 
predzej na dót 

Tuz ożywił się znowu. Oczy błyszcza- 
ły mu niesamowicie.. . Widział przed 
oczyma ten straszny moment... 

— Feliks słyszał krzyk swej pani... 
Wbiega na górę.. Halwinowa stała w 
drzwiach i zawołała: —  „Feliksie 
Chcą zabić!*... „Kto chce panią zabić 
pyta zdumiony Feliks. A Halwinowa ad 
powiedziała:—;0, tam!.. Tam ucieka!" 
Feliks spojrzał na koniec korytarza i uj- 
rzał znikającą czarną postać... Tajemni- 


Dzieje krutycznej nocy 


mogłem tego zrozumieć, gdy mi to opo- 
wiadał lokaj Halwina.., Ale teraz już ro- 
zumiem.. Tajemniczy cień znikł, bo 
ukrył się w pokoju Antoniegol.. Tam 
był pan bezpieczny!... 

Wentzel pokiwał głową. 

— Tak, tam'był pan bezpieczny. 
powtórzył — I niech pan zwróci uwagę 
na jeszcze 
sprzyjało panu znakomicie... Gdyby Hal 
winowa powiedziała: —* „Tam!... Tam 
on ucieka!” — gdyby, powtarzam, tak 
powiedziała, może byłby pan do pewne- 
go stopnia zagrożony:. Ale Halwinowa 


był niewyraźny!... Mógł dotyczyć zarów- 
no mężczyzny jak i kobiety... A zatem 
mogłem przypuszczać, że to była córka 
Halwinowej, Ilona.. A potem zrodziło się 
również przypuszczenie, że to mógł być 
Mściciel... Już raz na tych schodach uka 
zał się jego groźny cień.. Słowem — sy- 
tuacja dla pana przedstawiała się po- 
myślnie... Postanowił więc pan zaryzyko 
wać po raz drugi... Tym razem skutecz- 
niej... Bo pan musiał ją zabić... Obawiał 
się pan, że wskutek zdemaskowania Ar- 
buzowa, ta kobieta zostanie lada dzień 
aresztowana i że przy tej okazji wyjdą 
na jaw również pańskie sprawki z cza- 
sów wojny... Więc wybrał się pan na gó- 
rę po raz drugi... Halwinowa w między- 
czasie zamknęła drzwi na klucz i zabra- 
ła się do pisania nowego listu... Tego li- 
stu, który znaleźliśmy w szufladzie noc- 
nego stolika... Oto jego treść... 

To rzekłszy, wyciąśnął z szuflady list 
i zaczął czytać: 

— 134 14-19! 

Przed chwilą stało się coś strasz- 
nego.. Nigdy nie przypuszczała- 
bym, że to ty będziesz... Jestem 
wstrząśnieta,. Teraz boję się cze- 
goś ogromnie... Zwłaszcza tej no- 
cy. Mam przeczucie, że stanie 
się coś złego... Na wszelki wypa- 
dek ukryłam w łóżku rewolwer... 
Ale gdyby coś zaszło, wiedz, że i 
tak się wszystko wyda... Istotne 
zwierzenia w tej sprawie pozosta 
wiam w pewnym miejscu... Ten 
list otrzymasz jutro”... 

Wentzel schował list spowrotem do 
szuflady i wyjaśnił: 

— Znowu zwrócę pańską uwagę na 
pewien szczegół... W tym ostatnim liście 
również nie ma mowy o tym, czy chodzi 
ltu o kobietę, czy o mężczyznę... Więc 
znowu nie wiedziałem, czy podejrzewać 
llonę, czy kogo innego... A poza tym, co 


czy cień skrył się szybko... Po chwili to miało znaczyć „13 | 14+19*? Dziś już 
znikł po nim wszelki ślad.. Feliks nie wiem... To był wasz szyfr... Wyjaśniły mi 
listy j do prawdziwe- 


jeden szczegół... „Szczęście! 


nie powiedziała „On*!., Jej wykrzyknik į 


POMSZCZOME 


go Arbuzowa.. Wasz szyfr polegał na 
tym, że każda litera miała swoją liczbę... 
Jedynka rozpoczynała się jednak od li- 
tery „i”, reszta zaś szła kolejna w po- 
rządku alfabetycznym... A więc liczba 1 
oznaczała „i”,2 „j,3 — „k”, r 
5— „£ł',6— „m, 7 — m'i 
Z tego wynika, że 13 to była litera „t', 
14 — „u”, 19 zaś „z“... 13-14-19 łączy 
ło się więc mechanicznie w trzy litery 
atuz", stanowiące pańskie nazwisko! 

Tuz zwiesił smutnie głowę... 

— Jak więc zaznaczyłem — ciągnął 
dalej Wentzel — Halwinowa napisała 
ten list i schowała go na razie do szufla- 
dy nocnego stolika... Tam ten liścik właś 
nie odnalazł jeden z wywiadowców pod- 
czas rewizji.. Co znaczą słowa „istotne 
zwierzenia w tej sprawie pozostawiam. w 
pewnym miejscu" — tego nie rozumiem. 
Halwinowa do ostatniej chwili była wo- 
bec pana w porządku.. Nawet w ostat- 
nim liście nie wymieniła pańskiego na- 
zwiska, posługując się szylrem... Ale mo 
żliwe, że gdzieś ukryła drugi list, w któ: 
rym nazwisko pańskie było wymienione 
wyraźnie, Tego nie wiem. Teżo listu nie 
znaleźliśmy... W każdym razie po napisa 
niu tego listu Halwinowa położyła się do 
łóżka spokojniejsza... Drzwi były zamk- 
nięte na klucz.. Klucz ukryła pod po- 
duszką obok rewolweru... I to był właś- 
nie jej błądl.. Bo cóż to dla pana znaczy 
ło otworzyć drzwi jej sypialni? Uczynił 
pan to tak zręcznie, że Halwinowa na- 
wet tego nie słyszała... Gdyby klucz 
tkwił w drzwiach, nie udałoby się panu 
to przedsięwzięcie... 

Zanim jednak Halwinowa spostrzegła 
co się dzieje, gruchnął pierwszy Strzał z 
pańskiego rewolweru... 

Strzał był cichy... Nikt 40 :tie słyszał. 
Nałożył pan tłumik.., 

Halwinowa zdążyła jeszcze schwycić 
swój rewolwer spod poduszki, ale strze+ 
lić już nie zdążyła... Brocząc krwią, zer- 
wała się tylko i padła na podłogę... Za- 
mierzony cel został osiągnięty... i 

Teraz otworzył pan okno i upozoro- 
wał pan jakieś ślady na oknie, aby nasu+ 
nąć podejrzenie, że zbrodniarz tędy 
uciekł, Potem zamknął pan drzwi na 
klucz i koniec... 

Czy tak było, panie Tuz?.... 

„Japoniec” milczał zawzięcie... Ale 
już nie oponował... 

— Pańskie milczenie jest najlepszą. 
dla mnie odpowiedzią. Pozostaje jest“ 
cze do wyjaśnienia kilka drobnych szcze 
gółów.... Skąd Halwinowa wzięta rewgl- 
wer?... Najprawdopodobniej wykradła 
$o z sypialni córki... A Ilona podstępem 
zdobyła ten rewolwer od Wichronia.,. 
Stąd dalsze komplikacje, które tak zna- 
komicie panu sprzyjały.. W tej całej 
śmatwaninie, jedna rzecz iest dla mnie 
niezrozumiała... Ale pan mi jej nie wy- 
jaśni... Oto w chwili, gdy po pierwszych 
przesłuchaniach w pałacu szhodziłem na 
dół, znalazłem na poręczy kartkę z na- 
pisem: —,„Zbrodniarz jest między nami”, 
Kto tę kartkę napisał — nie wiem.... Ale 
ktoś, kto już wtedy wiedział, że pan był 
mordercą... 

Wentzel zbliżył się do Tuza, poło- 
żył ręke na jego ramieniu i dodał: 

— Tak było, prawda, panie Tuz?..., 

„Japoniec” drgnął. Jego wąskię cczy 
zwęziły się jeszcze bardziej. W źrenicac| 
błysnął długo tłumiony ogień. Wstał, wy 
prostował się, wyprężył stalowe mięśnie 
Wentzel mimowoli cofnął się: na swe 
miejsce. Obserwował Tuza z lajonym 
uczuciem lekkiego zdziwienia. A on za- 
kołysał się na swych nieco krótkich ne- 
gach i trzymając ręce w kieszeniach, od 
parł twardym głosem: 

Tak.. To, co pan tu opowiedział, 
to było bardzo piękne... Sprytnie pan to 
wszystko wykoncypował... Ale o pew- 
nych „szczególikach pan zapomniał... Te- 
raz pan pozwol, że ja pa kiika 


| 
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LEKARZ-DENTYSTA 


H. Żólikowska 


przeprowadziła się na ul. 


Cegielnianą 17 front Ip. 
DR. MED. 


S. Kryńska 


Şi m lożesz czarować mezczyzn 
Sprobuj tegonowego pudru : 
w jedny. m'o 


ELEKTROSTATYCINYN ZESPOLENN 


| 1e skórą-takim jakie CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
obiety lzieci, 

| ma magnes z igłą SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
| lub kawałkiem przyjmuje od Il—1 Í od 3—4po poł. à - 4b, 
| stali. Miałam spuch- S 
1 o i u najomy pora. 

Oto puder, którego chemiey i ko- E nogi Kasdestap. deit mi pzyjąć 

ei ięcie bylomgką, 
a re mapana ira SPEC, chor. SEKSUALNYCH A kopiet notata 8 1a] cudow. 


weuerycznych i skórnych (włosów. 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. 


ię. Brzydki połysk nosa. lub twe 
IR RTARTA 


zanartytam Obecnie przebisgam 

psy dl gani GH w tej koją- znaczne przestrze» 

TILTA WP. garść Saltrat ce) kąpieli! nie i nie odczuwam 
bali 


jego elektrostatycznemu zespole- 
niu ze 


óra. Na powietrzu pod- 


l czas deszezu lub w słońcu, w iliony baloników ukazuje + najmniejszego bólu 
| murach podczas tańca w dusznej Dr Klaczkowa „ROZ ARAA RE w dzięki Saltrat Rodell, 
Palb ym BĘ Po p aja kojące sole do samogo sied- | korzeniami, Satrat Rodell, zalecany 
| tyz ze ke FE POŁOŻNICTWO | CHOROBY bólu. Jak pod dział ikaro, antorytoty, jost 
| KOBIECE. apte- 
Pader ten jest nieprzemakalny. Opiera | fascynająco piękna -cera (nadana AA 
poceniu. Kobiety, które | przez ten puder), nie je wyłącz- an SA chi Mi (s=świed ną Wypró óbaj daik AR 
| ją do domu wieczorem ze zmę- | ną zasługą Jej maturalnej urody. przy U 5 zmiękły, z latwością | Sklad główny Li  Naaierowaki, 
| Stena, mista, pomarssszoną. twarzą | Kup puder Tokalon, spreparowany Porada ROL a e e | Po We A Pe! R Kika) 
mogą odmłodzić awą skórę i wyglądać | wedłog oryginalnego francuskiego 
l IE ale odsto nieren i Kiel» atonio pantese | POLANA Wenerologiczna 
lat, Jest on wzmacni Naci i | Padru okalon, ten magiczny z 
deóugaity. Nigdy nie twarzy grudek | puder, på w Jednym" o elektro: Piotrkowska. 452s u74 » m n 
ani plam. Dzięki swemu tata statycznym a> ze skórą Lecz. chor. skórnych | seksualnyc| 
fycznemu zespoleniu ze skórą przy- | — Patentowany. Żądaj oryginale Czynna od 9 rano do 9 wiecz, | zne po Z e owan 
loga tak równo, jest absolutnie | nego, prawdziwego, Szczęśliwy wy- Kobieta KONNA od 12—1 i od 5—7 


ADA 3 ZŁ. Na tem miejscu wyrażamy publicznie nasze ser- 
deczne podziękowanie WPanu J, Rapanortowi, właści- 
cielowi zakładu ortopedycznego w Łodzi, Zawadzka 8, za 
wykonane umiejętnie, misternie i bardzo celowo skon* 
struowane ku największemu naszemu zadowoleniu ortope- 
dyczne specjalne bandaże rupturowe, gorsety ortop. na 
„ skrzywienie kregosłupa, różne aparaty ortopedyczne i pre- 
cyzyjne ortop. wkładki na płaskie stopy (platfus). Widzi- 
iy w WPanu nalwiekszego mistrza ortoped; i konstruk- 
tora | sumiennie polecamy Go innym chorym na rupture 1 różne ka- 
Jectwa. W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze gorące 
podziękowanie do publicznej wiadomości. 

Maciejewska Antonina, Pruszniówice, 

Żdański Wincenty, Łódź, 


nik gwarantowany w każdym wypadku, 
lub zwrot pieniędzy. 


| N HENRYKOWSKI| Dr. 6. RYDZEWSKI 


nat przyja: 


_ [i B. Hurwicz 


choroby skórne | weneryczne 
PIOTRKOWSKA 10, tel, 26-553, 
Przylm. od 8—11 1 od 5—9. 


Specjalista chorób skórnych, lekarz Warszawskiego Szpitala Ś 


Łazarza, spec. chorób skórnych i w 
wenerycznych | = ksualnych NOTYCZNYCH 


ul. ZAMENHOFA 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz. w niedziele 


r w a Dr. 
1 święta od 10—12 rano. med. LIS aw 


TRAUGUTTA 9, tel. 262-98, 

J pd 8— 1l-ej | od 6 — 9-tej wieczór 
| niedziele i świeta od 9 — 12.30 

O ACZ JA ka ad AA 


| LECZNIC. SSE ELU a Dr. med. specjalista Simon Emil, Łódź, ul. Wjazdowa 2, 
| przy przyst. tramw. pabian. akuszer—qimekoloq Przybylski Władysław, Łódź, 
| 2 razy dziennie przyjm. iekorze wel UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. Brzeziński Wincenty, Łódź, ul. Borysla 17, 


Macowie Eugen i Lida, Żabieniec, 

Bykowski Florian 1 Barek M., ul. Niska 1, 
Budziarek Józef, Łódź, ul. Limanowskiego 157, 
Kowalski Władysław, Wieluń, Częstochowska 2, 


—__ Przyjmiłe | B—10 I —8 w. O 


Dr. W. BALICKA 


wszystkich specialnośc ach, 
GABINET DENTYSTYCZNY 
1 od ll rano do 8 wiecz 
PORADA 3 ZŁ. 


'AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje vó S—9 r. I 4-8 w. 


| Mori SIT Di iite rara ENE, s tei. Wi 
9 Zgierska ll »ś5toe | stenkiewicza 52 (g Nawrot) Samowska Apolonis, Łódź, 
| „| m Nr. tel 194-03, Kołodziejczyk Józef, Bełcfińłów, ul. Zamość 1, 
DR. MED. Choroby. 5 4rne | wenerycztie Qrynbaum Fiszel, Łódź, ul, Zgierska 37, 
. i = przylmuje kobiety 1 dzieci od 12,4 Marcinkowska Stanisława, Łódź. 
| CHOROBY, WEWNĘTRZNE Dr. Rumdsziein do 2.15 1 0d 6—S-el. 
i ALLERGICZNE, | 5 7 r à 
ć DUŻY POKÓJ irontowy. ladnie ume-|POSZUKUJĘ posady biurowej zajĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
Oablnet_Fiektro- 1 świańtóleczniczy | AKUSZER-GINEKOLOG | blowany, z niekrępuiacem wejściem, z|skcownem wynagrodzeniem. Piszę nali (BUskiEGo — gruntownie udzielany 


| ul. NAWROTN27 
Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 7-ej. 


POMORSKA 7 Telefon | utrzymaniem lub bez, z telefonem — maszynie, znam buchalterię oraz odbyjgramatyka, literatura, dA 
3 127-84| do wynajęcia, ul. Główna 5 m. |5. tel.|lam praktykę biurową. Łask, oferty handlowa korespondencja. Tel. 262-7 
Przyjmuje od 8—10 r. | 4—8-ei. 106-69. sub: „Obowiązkowa” dò „Republiki* w godzinie 2—3. 


feum" 

Anita obserwując z poza rzęs jego 
zamyśloną twarz powtórzyła raz jesz- 
CZ 


tlony niajątek, got obrotnymi kalku- 
lacjami podwoiła go, wreszcie postano- 
wiła męża swojego, poczciwego gene- 
rala brygady wciągnąć w orbitę spraw 
politycznych. 

Kochanek — w miarę możności i sił 
— popierał jej aspiracje. W kraju jednak 
zakorzeniony był zbyt silnie ustrój par- 
lamentarny, hamujący samowolę króle- 


— Nie mam w stosunku do ciebie 
żadnych złudzeń... Wiem, że posiadając 
inne zalety, nie posiadasz cnoty wier- 
ności. Ale wszystko mi jedno: nie chcę 


Powieść Andrzeja Żańskiego 


STRESZCZENIĘ 


Młody następca tronu książę Ludwik — 
fantasta i zapalony demokrata — w pogo- 
mi za nowymi przygodami miłosnymi, za- 
wiązuje romans z artystką z „Orieum* — 


Również i ten wieczór 
„Orieum* 


Anitą Luchesini, 
spędza książę w variete 
swoją kochanka. 


Po niewczasie dopiero przekonał si;, 
że egzaltowana Niemka kochała go tyl- 
kc przez snobizm, że imponowało jej je- 


go stanowisko i tytuł. 
Wówczas — 


szedł od niej bez żalu, 


tady Windibleau. 
Oczarowały 


tyzm. 


To lato, jakie razem z nią spędził w 
żało do najbardziej uroczych 


Carnes nale: 
w jego życiu. 


rozgoryczony — 
ażeby znaleź: 
pocieszenie w białych ramionach Alicji 


p młodego  ksiącia 
dziewczęce oczy i sentymentalny roman 


od- 


Na dworze i w stolicy zaczęto mówić 
wiele o ich romansie. Rzecz stała się tak 


alna, że król, pozostawiający nangói 
| swemu synówi wiele swobody, jeśli <ho- 
dz'ło o jego sprawy sercowe, wdał się 
w całą tę sprawę i to z ogromną energią. 

Lady Windibleau jako cudzozienika, 
została w grzeczny, lecz stanow SV0- 
sób wyproszona z kraju, a młody króle- 
ny na pół roku na wo- 
jenny krążownik, wyruszający w *po- 
dróż naokoło świata. 

Przez parę miesię: tlukł się książe 
Ludwik po dalekich morzach, z 
jąc przeróżne kraje, porty i wysp. 
d:óż ta obfitowała w tak najrozmaitsze 
€p'zody, że powoli zatarło się w pamięci 
księcia wspomnienie o białych ramio- 
nach Alicji, 
| Po powrocie do kraju przeżył kilka 
ych awanturek miłosaych. za- 
luin wreszcie nie zagarnęła go w swoje 


ze 


iej 


wiąt tak, że kiedy książe Ludwik lanso- 
wać począł generała Horna na stano- 
wisko ministra wojny, spotkał się z ener 
gicznym sprzeciwem ze strony premiera. 

Gwałtowna scena, jaka w rezultacie 
po nieudanej tej aferze wybuchła mię- 
dzy następcą tronu a generałową, zde- 
cydowała tównież o dalszych kolejach 
ich romansu. 

Książe Ludwik nawskroś przejrzaw= 
v teraz naturę i usposobienie Olgi, 
aził się do miej raz na zawsze. Posta- 
rał się wprawdzie, ażeby męża jej za- 
m*enowano generałem dywizji, Oldze ku 
pu wspaniały naszyjnik pereł, ale były 
to już ostatnie. jego wiadczenia na rzecz 

pani generałowej. Zniechęcony jej skraj- 
nym materializmem, zerwał z nią wszel- 
kie stosunki,sa potem zapomniał o niej 
tym łatwiej, że generał Horn zamiado- 
wany wkrótce potem wojennym guber- 
ratoerem zamorskiej kolonii, wyjechał z 
kraju, zabierając z sobą małżonkę. 


myśleć o tym, co będzie za mlesią::;, dwa! 
Narazie wiem, że mnie kochasz i to mi 
wystarcza! 

Ujęła w smukłe palce kieliszek, 

— Przed TA proponowałam ci, 
ażebyśmy wypili na długotrwałość na- 
szej miłości. Myślę, że w tym, co po- 
wiedziałam, było pewne zuchwalstwo: 
nie należysz bowiem do tych, którzy po- 
trafią kochać długo. Zmieniam więc 
brzmienie toastu: pijmy za płomienność 
raszej miłości! 

Srebrzyście zadźwięczało zderzają- 
ce się szkło. Kochankowie uśmiechnęli 
się do siebie i opróżnili kieliszki. 

Książe Ludwik spoglądał w dalszym 
ciągu z zamyśleniemr w piękną twarz to- 
warzyszki. 

Oto znowu los postawił na drodze 
0 a nową kobietę — taką zupet- 
inną niż te, jakie znal dotychczas. 

Jej zawód artystki estradowej sta- 
wiał ją wprawdzie poza nawias tak zwa= 


ieg 
nie 


EE 


imami całymi leż j posiadanie generałowa Olga Horn. 5 e mi Š $ 
Í Godzinami całymi leżał wraz ze DG iadanie RENETZIÓNE gi ; Dotychczas (poza brdzo  błahymi nego „dobrego towarzystwa”, ale ksiąze 
swoją kochanką nad brzegient morza, Była to niewiasta nie pierwszej | awanturkami) następca tronu romanso- | yy} zjyyt silną indywidualnością. ażeby, 
wpatrując się w ułudnych świateł | wprawdzie młodości, ale za to niesły- | wał wyłącznie z damami z najlepszego 7 z ch 


1 barw morskiej fali i słuchając opowieści 


Alicji, 


Lady Windibleau posiadała dar Cu-' 


clianie ambitna i przedsiębiorcza. Każ- 
|dy dek, pozwalają jej W się lub 
przynoszący inną Korzyść uważała za cc 


towarzystwa. Teraz  zrażony do nich, 
postanowił szukać przygód wśród ko- 
Siri z innej sfery... 


liczyć się z podobnymi konwenansami. 
Dla niego istniał jeden tylkc zasadni- 
czy problem: czy i ta kobieta widzi w 
nim tylko świetnie utytulowanego księ= 


| 4 Hi jad jeniani: j Tak i lo, ż lody króle- 
| owego opowiadania i opromieniania 'lowy i godziwy. ak oto się stało, że młody króle- u KO x R. 
swoich słów ciepełkiem sentymentu. Następca tronu, omaniony początko- wicz rozpoczął niewinny początkowo, m AR dostrzega w nim również 
Po rudow losej, pełnej temperamentu | Wo jej pieszczotami, mniemał, że znalazł į później jednak coraz gorętszy romans j-* zk 


i zmysłowość 


realnej Niemce, spokój | wreszcie idealnie kochającą go kobietę. 
I 


z artystką z variette Anitą Luchesini. 


Czy zbliżyła się do niego bezintere- 


i poetyczność nowej kochanki pociągały Rvchlo jednak przekona! się, że również sownie — czy też na dnie jej poczynań 
ła w wręcz m lagiczny sposób. i jegó spry tna dama uważała tylko za od Rozdział piąty osobiste wyrackowanie? 
i trwa stosinek swój z skocznię — za nar e stużące jeji W MIŁOSNYM, OPLOCIE Spojrzał, uważniej w jej twarz. 


Aficią trzy w ukryc 


w miarę jak 
ulegał jej wpływowi, począł afiszować 


się z nią coraz demonstracyjniej. 


WYgórowan m amb Jam. 
Dzięki pieniądzom, uzyskanym od 


O tych i innych jeszcze sprawach my- 
ślai teraz książe Ludwik, siedząc ze 


l księcia, podreperowała trochę nadwą- swoją kochanką w zacisznej loży „Or- 


Dalszy ciąg jutro 


Orędzie prezesa PZB dyr. Kuczyka| 


Poznań, 6 stycznia 
W związku z Nowym Rokiem i roz 
poczęciem wielkiego sezonu pięściar- 
skiego, którego właściwą inauguracją 
iest spotkanie międzypaństwowe Nor- 


Bokserskiego dyr. Jan Kuczyk wysto- 
iował apel do pięściarzy, który poni- 
zej przytaczamy w pełnym brzmieniu: 


Międzynarodowymi zawodami Polska—Nor- 
wegia rozpoczynamy tegoroczny wielki sezon 
bokserski w Polsce. Po tych zawodach pięścia- 
rze warszawscy zmierzą się z reprezentacją 
Oslo, dnia 14 lutego nasza narodowa drużyna 
pięściarska rozegra w Dortmundzie rewanżowe 
spotkanie z Niemcami, a już w następnym ty- 
zodniu odbędzie się spotkanie Polska—Austrla 

Lwów — Wiedeń. Na Wielkanoc przybędzie 
do nas reprezentacja węgierska na zawody mię 
dzypaństwowe i międzymiastowe, a na począt= 
ku maja wyjeżdżamy ma mistrzostwa Europy 
do Mediolanu. Równocześnie rozegrane zostaną 


wegia — Polska prezes Polskiego Zw. | ArSĘOWe, kapitanowie 


mistrzostwa drużynowe i indywidualne w okrę- 
gach i w Związku. 

Tak bogaty program stawia nam wszystkim 
wielkie i odpowiedzialne zadanie. Wszystkie; 
czynniki Zarządu maszego Związku, Zarządy 
sportowi, kierownicy 
sekcji, trenerzy i zawodnicy, każdy na swoim 
posterunku musi w pelnym poczuciu odpowie- 
działności wytężyć wszystkie siły, by pięściar- 
stwo polskie spełniło należycie swe zadanie i 
zdobyło sobie uznanie w kraju į zagranicą. 

Ofiarni i sumlenni działacze i zawodnicy mo 
gą być pewni uznania, ospałych i gnuśnych bę- 
dziemy budzić, niedołężnych i opornych — usu 
wać. Zbiorowy, rzetelny wysiłek musi pchnąć 
naprzód rozwój pięściarstwa naszego wzwyż i, 
wszerz, 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że nasi czo- 
łowi zawodnicy tak jak piłkarze będą musieli} 
niedziela po niedzieli stawać do walki, że czekaj 
ich wielkie i trudne zadanie, któremu będą mo-j 
gli sprostać tylko przy najsumienniejszym przy 
gotowaniu się I odpowiednim trybie życia. l 


do działaczy ì bokserów w całym kraju 


Niejeden z nich ulegnie niewątpliwie kontuzji 
niejedną lukę w zawodach państwowych, mia- 
stowych i klubowych będzie trzeba zapełnić 
rezerwą, lecz właśnie o twardą konieczność się 
zmięcła do rezerw nam chodzi. 

Chcemy rozszerzyć falangę naszych czoło- 
mych zawodników, chcemy podeprzeć młodsze 
lalenty, chcemy zmusić kluby do żmudnej pra- 
cy nad przygotowaniem odpowiedniego naryb- 
ku, chcemy, by w okręgach i klubach pulsowa- 
ła praca, by przez cały ten okres nie było rin- 
zu w Polsce, na którym nie zabrzmiałby co ty» 
dzień gong. 

Niechaj plęściarstwo polskie udowodni, że 
jest najlepszą szkołą hartu woli, zaciskania 
pięści I prostowania karku! 

W tei myśli życzę wszystkim towarzyszom 
pracy w okręgach i klubach oraz zawodnikom 
pomyślnego Nowego Roku! 


Poznań, w styczniu. 
JAN KUCZYK 
Prezes Polskiego Zw. Bokserskiego, 


Niespodziewana porażka Olszy 


w drugim dniu turnieju siatkówki o mistrzostwo Polski 


Łódź, 6 stycznia. 


Krakowska: Olsza bohaterka pierwszego dnia 
turnieju, przysporzyła i w drugim dniu pierw- 
szorzędną sensację, przegrywając z jedną z naj 
słabszych drużyn turnieju — lwowskim A, Z. $. 
Porażkę tą wytłumaczyć jednak można prze” 
męczeniem krakowianek. 

Niemniej “niespodziewanie uległ HKS Olszy, 
zaś AZS Lwów dopiero w trzeciej partii prze- 
grał z Gryfem i swym imiennikiem z War- 
szawy. 

Po wczorajszych wynikach, mimo. porażki 
w spotkaniu z Olszą, prowadzi HKS. który w 
ładnym stylu wygrał z Warta i Polonią. Najle- 
piej spisała się u łodzianek tym razem Lat- 
kówna oraz Turantówna. Łodzianki mają jesz- 
cze do rozegrania dziś dwa spotkania z AZS 
stołecznym i lwowskim f posiadaja też najwięk- 
sze bodaj szanse na zajęcie pierwszego miejsca. 

Gryi, Olsza, AZS (Warszawa) i Polonia ma- 
ią po dwie porażki na swym koncie i razem 
z łodziankami mogą jeszcze pretendować do 
tytułu mistrza Polski. 

Mile rozczarował AZS lwowski. grajac wczo- 
raj o klasę lepiej niż w poniedziałek, walczył 
ambitnie | nie posiadał słabych punktów, nad 
poziom jednak wybiła się Batiukówna. Olsza 
potwierdziła swą wysoką forme w ostatnim i 
b. ważnym meczu z Gryiem. Najlepiej wypadły 
Jelonkówna oraz Pytlówna. AZS (Warszawa) 
wykazał lekką poprawę. Podpora drużyny jest 
Brzustowska, której brak w rannym meczu z 
Polonią dał się drużynie bardzo odczuć. Polo- 
nia gra ładnie jednak mało skutecznie. 

Poza lwowskim AZS poprawe wykazała 
Warta. Najsłabszą drużyną jest Unia. 
wczorajsze przyniosły następujące wyni 
POLONIA — AZS (Warszawa) 2:0 (1 


:17, 15:9) 
S bez Brzustowskiej oraz Jasnej. Zwy- 
cięstwo zasłużone. Sędzia p. Kultys. 


AZS (Lwów) — Olsza 2:0 (15:12, 15:14), 
Największa sensacja mistrzostw. AZS gra 


nadspodziewanie dobrze. Przeciwniczki spra- 
BER wrażenie przemęczonych. — Sędzia p. 
Boldt. 
HKS — WARTA 2:0 (16:14. 15:6). 
Pierwsza partja upływa pod znakiem prze< 
wagi Warty, jednakże szcześliwie łodzianki par 
tię wygrywają. Rutynowany zespół HKS w. 
drugiej części meczu załatwia się gładko z 
przeciwnikiem. 
GRYF — UNIA 2:0-(15:5, 15:2). 
„ Łatwe zwycięstwo drużyny toruńskiej, Sę- 
dzia p. Bilecki. 
WARTA — POLONIA 1:2 (15:12, 11:15, 7:15). 
W drugiej części meczu nadspodziewanie 
ładnie gra Warta i nawet wygrywa tę część 
meczu. Sędzia p. Łuchniak. 


HKS — OLSZA 1:2 (1:2 (15:17. 15:13, 10:15). 

W pierwszej części Olsza nrowad: kW HKS 
podciąga się później, lecz nie może wygrać 
partji. W drugiej części HKS walcży spokojniej 
a nawet skuteczniej. Trzecia tercia wskutek 
wadliwej gry Wiłmańskiej — przynosi łodzian 
kom porażkę. Sędzia p. Kultys. 


Nie zazna młodu 
w zimie brat 


Dzislaj 6 stycznia na prośby osób za- 
trudnionych w dnie powszednie p. Jań 
Rowiński Dyr. Instytutu FILTOREX 
de Paris demonstruje | dobiera szkła 
do najbardziej popsutego wzroku w 
Lecznicy Ocznej Piotrkowska 86 II p. 
od 9 — 12, 2 — 5, również codziennie 
do 16 stycznia, dnła wyjazdu. 
Specjalność; szkła dwuozniskowe do 
pracy. 


AZS (Warszawa) — UNIA 2:0 (15:1. 15:6). 
Zdecydowane zwycięctwo warszawianek Sę- 
dzia p. Wiśniewski. ” 


AZS (Lwów) — GRYF 1:2 (15:13. 5:15, 9:15). 

Lwowianki ładnie zagrały w pierwszej czę- 
ści zawodów. Do dalszego zmagania brakło im 
siły i umiejętności, 


WARTA — UNIA 2:0 (15:3, 17:15). 

Po krótkiej walce w pierwszej tercji, prze- 

chodzi później Unia niespodziewanie do. ataku 

i omal że nie wygrywa partii. Była to najład- 

nieisza jej gra w turnieju. Sędziował p. Wir- 
szyn. 


HKS — POLONIA 2:0 (15:10. 15:9). 
HKS w ładnel walce pokonał zasłużenie Po- 
lonię, mimo jej skutecznego oporu. W ząwo- 
dach tych łodzianki walczyły spokojnie ł dużo 
lepiej niż z Olszą. Sędzia p. Bold, 7, 


AZS (Warszawa) — AZS (Lwów) 2:1 
15:8, 6:15, 15:0). 

W drugiej tercji Lwów przysparza widzom 
emocji, grając niezwykle ambitnie i skutecznie, 
Za ta w ostatniej tercji ulega do 0. Jest to pierw 
szy tego rodzaju wynik partii w turnieju, Sę- 
dzia p. Boldt. 


OLSZA — GRYF 2:1 (15:4, 10:15, 15:8). 

Mecz rozegrany w podnieconei atmosferze. 
Pierwszą część gry łatwo wygrywa Olsza, za 
to następną Gryf, który prowadzi aż 13:1. — 
Trzecia tercja znów jest pomyślia dla krako- 
wianek, które dopinguje usilnie publiczność 
Zawody prowadził p. Kościelski. 

. 


Dziś nastąpi zakończenie turnieju. Rozgryw- 
ki rozpoczynają się o godz. 10 i 16. Rano gra 
Polonia z Unią, HKS z AZS (Lwów). Olsza z 
Wartą i AZS (Warszawa) z Gryfem. Po polu- 
dniu Polonia zmierzy się z AZS warszawskim, 
Olsza—Unia, AZS (Warszawa) — HK$, Gryf— 
Warta. 


Pocz. o godz. 12 


Nr. 81/1936, 
'OWIEDŹ, 
Podaje się do ogólnej wiadomości, 


Spis zapowiedzi 
ZAP 


Dziś i dni następnych 


: 


Jutro mecz bokserski 
Polska - Norwegia 


Poznań, 6 stycznia , 

Od paru dni daje się odczuć w sterach Spore 
towych Poznania podniecenie w związku z 
czwartkowym meczem  bokserskim  Polska' — 
Norwegia. Pierwsze po dłuższej przerwie spote 
kanie międzypaństwowe cieszy się dużym zaln= 
teresowaniem, czego dowodem jest fakt, że bie 
lety, które ukazały się w przedsprzedaży 20% 
stały rozchwytane przez publiczność. Spodzie- 
wać się więc należy, że Hala Targowa, która 
została już całkowicie przygotowana do meczu 
czwartkowego zapelni się widzami do ostatnie« 
go miejsca. 

Pięściarze zamiejscowi wyznaczeni do repro 
zentacji Polski stawili się w Poznaniu w środę, 

Nieznana u nas zupełnie klasa pięściarzy nor 
weskich potęguje zainteresowanie meczem, przy 
czym na temat wyniku zdania są b. podzielone, 

Za najmocniejsze punkty naszej reprezentas 
cii uważani są: Sobkowiak, Krzemiński, Kajnar 
i Szymura. 

Mecz rozpocznie się o godz. 20-c] więcz, 


WSS wylaśnia przepisy 
dla sędziów bokserskich 


i Poznań, 6 stycznia 

Wydzlał Spraw Sędziowskich PZB prostuje 
notatkę jaka ukazała się w jednym z pism spor 
towych odnośnie konieczności wyliczania zae 
wodników, którzy stosują podwójne krycie, — 
Odnośny przepis FIBA, który obowiązuje w 
równej mierze wszystkie zrzeszone kraje wy* 
laśnia szczegółowo kiedy należy wyliczać z 
wodnika. : W wyjaśnieniu 


kowi uwagę i ewentualnie zdyskwalifikować go 
po dwukrotnym napomnjenin. 
x 


ie 

WSS przy PZB zarządził, by okręgòwe wy=« 
działy spraw sędziowskich nadsyłały do WSS 
przy PZB szczegółowy program organizowae 
nych przez siebie kursów sędziowskich z podas 
niem nazwisk prelegentów oraz szczegółowego 


rozdziału wykładowców. 


+% 
ie 


WSS przy PZB wylaśnia, że wyznaczenie 
kandydatów do komisji sędziowskich na zawo* 
dy towarzyskie nie sprzeciwia. ślę zasadniczo 
regulaminowi - OWSS,* Uzdoliionych sędziów 
kandydatów po sześcio miesięcznej „„praktyco 
można wyznaczać do komisji sędziowskich, lecz 
na zawodach takich winien być obecny przed+ 
stawiciel Wydziału w charakterze delegata, któ 
ry w wypadku złego sędziowania winien zastą 
pić kandydata, ewentualnie wyznaczyć innej 


Dzisiejsze imprezy 
sportowe 


W dniu dzisiejszym odbędą się w Łodzi nae 
stępujące imprezy sportowe: 4 

— GRY SPORTOWE. W sali YMCA przy 
ulicy Traugutta Nr, 3 od godziny 10-ej rano i 
„ 16-ej po poł. ostatni dzień mistrzostw 


od Aya 
Polski w siatkówkę żeńską. 


— BOKS, W sali Filharmonii przy ul Na- 
rutowiczą Nr, 20 o godz. 11,30 przed poł. mecz 
© puchar imienia é p, Landecka: Wima—1.K.P, 

abianicach w wał Kina Miejskiego o godz, 
11-ej przed poł, mecz o pubar im, ś, p, Landec. 
Sokół (Łódź). 


Poraz i-szy w Łodzi 


Generał Sutter 


Największy film od istnienia kinematografii. 


Gdy poznał Miłość został zdobywcą. 


Gdy odkrył Złoto stał się niewolnikiem 


Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. ' 


LEKARZ-DENTYSTA 


Ł'zpoG o ‘moa 


że 1. robotnik Edward Mejssner, ka-| 
waler, zamieszkały w Kościanie, ulica! 
Franciszka Masztalerza nr. 4, syn 
zmarłych małżonków majstra fabrycz-| 
nego Wilhelma Meissnera i Rozalii z 
domu Krusche!, ostatnio zamieszkałych, 
w Bełchatowie, Województwo Łódz- 
kie, 2. robotniea Marianna Czyżak, 
wolnego stanu, zamieszkała w Kościa-| 
nie, ulica Franciszka Masztalerza nr. 4, 
córka zmarłych, ostatnio w Zbęchach 
zamieszkałego robotnika Wojciecha 
Czyżaka i Michaliny z domu Blejwejs 
zamieszkałe) w Kościanie, chcą  za-i 
wrzeć związek małżeński, 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić) 
winno w Ekspressie Łódzkim i Kó- 
ścianie, 
Kościan, dnia 15 grudnia 1936. 
Urzędnik stant sywilnego| 
w zastępstwie 
š Cybulski- 


JEDNA PRÓBA CIĘ PRZEKONA, 
że krem „Sekret Piękności Anida wiel 
cej upiększa cerę. 


me. $, GAWINSKI 


położnictwo 1 choroby kobiece 


BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 
przyjmuje od 4—7. 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 
Chor. wenerycznych i skórnych 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9—1 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 


2. STACHOWSKA 


akuszerja | choroby kobiece 


PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10: przytmuje od 8—11, 2—4 i 6-9 wiecz| 


Przyjm. ód 2—3 i od 5—8 popołudniu 


SKLEP z pokojem i kuchnią zaraz do 
wynajecia, UL Pabianicka 4# 


kiego- 
las, 


B. NUSBAUMOWA 


| „Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 
Pi 


otrkowska 51 12:3 


CHOR. WENERYCZNE 1 SKÓRNE 
—3 i 5—9 wiecz. 

niedz. i święta od 9—11 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 


LECZNICA OMEGA 


GŁÓWNA 9. tel 14242 


cjalnościach — Analizy. Roentgen 
Kwarc. Gabinet dentystyczńy czynny 
Porada 3 zl 


uti TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych,  moczopłciowych 


Zawadzka © x; 


234-12 


POTRZEBNA przychodnia do wszy 
Sienkiewicza 13, prawa oficy- 
piętro, prawe 


DR. MED. 


Przyjmują lekarze we wszy*tkich - PAULINA LEWI 


jspecjalność Akuszerja 1 chor. kobiece 
|GDAŃSKA 117. Tel. 221-61 
przyjmuie od 12—1 | od 4—7 _ popok 


PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


Leczenie chor. weneryczn. i skórnych: 
ZAWADZKA 1 z5: 
czynna od 9 rano_do- 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


SZKOŁA TAŃCÓW prof. Ignacy Wil- 
zek Piotrkowska 120, tel. 222-71, na- 
ka odbywa się w grupach i pojedyń- 
iczo, Ceny. przystępum 


i. Sołowie Ezyk Lekarza- Dentysty 


z prawem praktyki POSZUKUJĘ na 
ZASTĘPSTWO na okres dłuższy, 
Oferty sub „Lekarz - dentysta” 
do Republikił t 


W DNIU 31 GRUDNIA 1936 zgubiono 
książeczkę wkładkową z Banku Hand- 
jowego w Warszawie oddział w Ło 
dzi za Nr. 28224 na sumę zł. 6275, Pro+ 
szę zwrócić za wynagrodzeniem 50 zł. 
pod adresem Aron Wolf Szlamowicz, 
Łódź, Wolborska 19. 


POTRZEBNY spólnik do aut ciężaro* 
wych oraz do sprzedania 2 samochody. 
ciężarowe w dobrym stanie, Zgłosze- 
nią Telefon 218- 


ZA GOTÓWKĘ I NA RATY. Ubrania, 
palta meskie i damskie z towarów 
Bielskich i Tomaszowskich poleca D. 
Joskowicz, Nowomiejska 8, w. bramie. 
Przyjmuje się obstalunki. Ceny konku- 
rencyjne. 


Str. 
Codzienna nowelka „Expressu“ 


Spotkanie po 6 latach 


Sześć lat minęło od czasu, gdy Mi- 
chał, student prawa uniwersytetu lon- 
dyńskiego, zerwał z Mary, młodziutką 
skromną ekspedjentką sklepową. 

Zerwanie nastąpiło raptownie. Mi- 
chał zaręczył się z córką zamożnego 
kupca i poprostu przestał przychodzić 
do małej ekspedjentki, nie udzielając jej 
nawet żadnych wyjaśnień. 

Mary przez dłuższy czas nie mogła 
przeboleć zerwania. Kochała Michała 
bardzo gorąco i wierzyła, że się z nią 
ożeni. 

I nagle znalazła się zupełnie sama 
na Świecie. Nie miała rodziców, krew- 
kak, WA jaciół. 7 z 

ześć i już ego czast - dirotan NE : 
r e Jessie 1 Pan Zdziebko: — Gdzie moje san- 
Tu przecie stały obok tych ma- 
A to łobuz... Duże wział, a małe 

zostawił!... I to w biały dzieńl.. Niech 
Patachon: — Należy sie nam naresz- | ja tylko tego łotra znajde, zaraz go od- 
dam w ręce policji!.. Ale gdzie go szu- 
kać?... Ja mam. wech psa policyinego... 
Już tu widzę ślady stóp zbrodniarza... 


Nr. 6 


a 


sd 


żebyśmy je sobie wypożvczyli? 
Dziś od rana, zgłodniała i wyczer-|  Patachon: — Uważam to naprawdę | | a AN 
pana, błąkała się po wielkim mieście. |za genialny pomysł.. Cóż im z tego |cie solidna zabawa. bo ostatnio nie mar 

Zwracała się do najróżniejszych |przyjdzie. że będa tu bezczynnie $ta- |my szczęścia do naszych figli-migli... 
firm, godząc się pracować za najniższe |ły?... One też pewnie wolą pójść z nami | 
wynagrodzenie. Ale nigdzie iej nie|w_góry! 
przyjęto. 

Gdy wracała zrozpaczona do dom, 
na jakiejś ciemnej uliczce zaczepił ją 
elegancko ubrany. mężczyzna. 

— Czemu panienka tak się śpieszy? 
— spytał, chwiejąc się na nogach. 
Mary podniosła na chwilę wzrok 1 
krzykneła przerażona: i 

— Michal! 

Nie widziała go przecież od sześciu 
lat. Nie potrafiła się opanować. 
a — Mary — odpowiedział, spoglą- 
dając na nią ze zdumieniem.-—Tak daw 
no już ciebie nie widziałem! Myślałem, 
że już nie mieszkasz w Londynie 
Mary zastanaw 


Pat: — Ten pan widocznie nie ma 
odwagi zjechać pierwszy raz na nar: 
tach. więc musimy mu pomóc, żeby dlą. 
nas pozostało wolne miejsce... 
Patachon: — Nóżęta drża mu z lekka 


- Pat: — Właśnie... Sam nie bardzo w 
porcie jestem mocny. ale innych sportu 
zyć -to „ moja specjalność... Jazda... 


Siup!... 

Pan Fajtłapski: — Retyl... Co to?!... 
ze strachu... Weź go w swe obroty, Par |Kto mnie pchnał?!.. Pewnie zerwał się 
ciuniu, o ile sie nie myle, iesteś mistrzem [nagły wicher!... Ludzie, ratuicie, bo lecę 
w_nauczanin sportowym... é „na złamanie karkul i 


3 ce... Wszystkie kości połamie temu ło 
— Mieszkam w dalszym ciągu w|trowi!.. Zrzucę go z góry „żeby kark 
Londynie — odparła mu cicho. 

— Bardzo cię przepraszam, że w 
tak niegrzeczny sposób ciebie zacze- 
piłem — mówił dalei Michał. — Ale je- 
stem dziś trochę pod gazem. To mi się, I 
niestety. zdarza coraz cześciej. 

— Dlaczego? — spytała, spoglądając 
na wystawę sklepową, 

— Dlatego, że nie jestem szczęśliwy. 
Moia żona. wiesz chyba. że się ożeni- 
łem, nie odpowiada mi. Ale cóż, ma di- 
żo pieniędzy, a to podobno w dzisiej- 
szych ^zaeanh jest naiważniejsze. 

— Podobno — uśmiechneła się sztu- 
cznie. 

— A tobie jak się wiedzie? Wyszłaś 
zamąż? 

— Tak — skłamała — Jestem bar- na: tych 
dza szczęśliwa. Memu mężowi bardzo|- 7 


7 No» teraz droga jest dla nas — Paciuniu, ta historia za- | Pat: — Ufffil.« Nigdy nie przypusze 
Zobaczysz jak fajnie zjedzie się |czyna mi się niepodobać,.. Ten pan jest, |czałbym. że zamienię się kiedykolwiek 
aneczkach. widać, strasznie na nas rozgniewany:., |na środek lokomocji... A Pin Narty? 


dabe kie powodzi Pan Zcziebko: — Aha!... Mam was, | Musimy wiać... Jazda!... Siup! Pataclion: — Tak k nar* 
— Więc już nie pracujesz — pytał, OPUZV! Czyje to są saneczki?.. Może| Pat: — Halt!.., S Cz 71... Ktoś je pewnie tu zostawił!... Spró- 

dalej, PY'*'|wasze?!... Poznaję mój towar!... Ja was buimy je wyciagnać i przejechać się po” 
— Orzwwiście, że nie pracnie — od. |"9UCZe rozumu!... Zaraz zawołam poli- śniegu!... 


powiedziała mu już śmielej — Mój mąż 
nie życzy sobie tego, 

— A masz dzieci? 

— Nie, 

— Hm, a ja mam dwoie. Ale nie jes- 
tem szcześliwy. Skończyłem: prawo, za- 
rabiam, dzięki żonie mam dwie kamieni- 
ce, ale to wszystkn nie wystarcza. Ma- 
rze o miłości., Miłość to wielka rzecz... 

+ Gdybyś chciała się ze mną spotykać, był- 
bym bardzo szczęśliwy, 

— Nie rozumiem — przerwała mu— 
Przecież ty masz żone i dziecil 

— Tak to. prawda — bąknął w od- 
powiedzi — Powiedziałem ci już jednak. 
Że moie życie rodzinne nie daje mi zado- 
wolenia i dlatego wciąż piję. Gdybyś się 
tylko zgodziła, moslibyśmy się często wi 
dywać. Wvynajałbym jakieś zaciszne 
gniazdko. Przecież tylu ludzi w ten spo- 
sób postępuje. 4 

— I zdradzałbyś żone bez żadnych 
skrupułów? 

— Skriupułów? W dzisiejszych cza- 
sach nikt nie bawi się w takie słupstwa. 
Jesteś jeszcze bardzo naiwna — roześ- 
miał się cynicznie. Więcej się już nie zobaczymy. 

— Widocznie nie dorosłam do dzi- — Obawiasz się męża, prawda? — 
siejszych czasów — wyszeptała — Nie, roześmiał się znowu. 


Michale, ja się na to nigdy nie zgodzę. -Odwróciła się i szybkim krokiem po* 
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Pat: — No. ciągnij... Mocniej! Patachon: — Paciuniu+ źle jest z na- Pan Fajtłapski: — Kochane, miłe 
no je jakoś wydostać z tego śniegu.. A to Dajmv nura póki czas, bo ten, si- |chłopaki!... Uratowaliście mi życiet... 
IP łacz zmiażdży'nas w swych stalowych |Bez was zzinałbym w tym śniegu, wo* 
Pan Faitłapski: — To ja... Nazywam |łapach! $ bec czero za uratowanie mi życia macie 
się Faitłapski... Spadajac z górki na pa“ Pat: — Teraz on pewnie będzie się |20 złotych! i 

zurki, ugrzazłem w śniegu i zamienił- |na nas mścił za to. żeśmy go z tej góry Patachon: — Bardzo- szanownemu 
bym się niechybnie w bryłę lodu. zepchnęli... Co robić. panu hrabiemu dziekujemy i polecamy 
się ra przyszłość jako błyskawiczne po* 
Zotowie ratunkowe w sórac 


częła się oddalać. Gdy: Mary zupełnie go straciła z o- 
Michał chciał pójść za nią. Po chwili| czu, zatrzymała się przy jakiejś wysta= 

jednak machnął ręką i powlókł się w|wie i rozpłakała się, jak małe dziecko. 

przeciwnym kierunku. . DOL. 


